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Mministracya Ga Goozzinabie Eo 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowieza pl. Maryacki fo 
tudzież „Biuro dzienników“ ul. Karola Ludwika |. 9. 
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w Paryżu: C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris, — We Wiedniu: Haasenstein & Vogler (Otto 
Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seilersthdte 2; 
A. Oppelik, Grunangergasse 12; M. Dunker, Wollzeile 6; 
H. Sehallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Kumpf- 
Rasse 7.— W Hamburgu: A. Steiner. — W Frank- 
tureie n. M.: Haasenstein & Vogler i G.L. Daube £ © 
W Warszawie: Reichmann & Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za je- 
dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 


miejsce @ ct. Nadesłane za wiersz lub jege 
miejsce 39 et. 


am. <.. 14%... | U +1, m e w 


Od wydawnictwa. 


TYGODNIK 
numorystyczno-satyryczny 


„SZCZUTEK'" 


kosz uje tak dla miejscowych jak i za- 
miejscowych prenumeratorów „Gazety 
Narodowej" składających przedpłatę 
bezpośrednio ,; administracyi Gazety: 


miesięcznie 35 ct. 
kwartalnie 1 zł. 


BA Cena prenumeracyjna „Głaz, Nar.* 
podaną jest powyżej w nagłówku, u to 
wa Lwowie miesięcznie 1 zł. 50 et. kwar- 
talnie 4 zł. 50 ct. — na prowincyi mie- 
sięcznie 2 zł. kwartalnie 6 zł. 
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Daiesigty stycznia w Paryżu. 


Lwów 10. stycznia. 


Niemasz to dzielniejszych bohaterów, 
nawet męczeników wolności nad gorą- 
cych liberałów, radykałów, czerwonych 
demokratów i socyalistów, dopóki. 4mu- 
szeni są walczyć o tę wolność. 

Nad republikanów nie masz surow 
szych sędziów korupcji rządowej i sze 
rzonej przez rząd monarchiczny deprawa- 
cyi publicznej. Inaczej wyglądają rzeczy, 
gdy ci liferały, Gi republikanie dorwą się 
dó steru. Okazuje SIĘ wtedy, że i ci 
Cyncyhnatusj, Katony, Brutusy Są sobie 
tuk samo ułownymi iudziskami, jak pier- 
wszy lepszy „reakcyonista” lub „de- 
spota“. 

Dzisiaj zbiera się po feryach parla- 
ntent francuski, i dzisiaj poczyna się są- 
dowa rozprawa karna w sprawie prze- 
kopu panamskiego przeciw obu Lessep- 
sqm, Fontane, Cottu i Kiflowi. I oto za 
czasów republiki radykalnej, za czasów 
rządu już nie konstytucyjnego, ale par- 
li mentarnego, a więc nawskróś anti- 
reakcyjnego donoszą z Paryża, że dla 
zapobieżenia możliwym rewolucyjnym 
za jóciom ulicznym w dniu dzisiejszym 
w Paryżu, skonsygnował rząd dwie ba- 
terye artyleryi znane pod nazwą „emeute 
batteries“, które wczoraj z Batory spro- 
wiadzono do Paryża. Qwe buterye „emeute* 
mfają małe lekkie działa ciągnione przez 
jednego konia, które z łatwością można 
piłzerzucać nawet najwęższemi ulicami, 
Wszyscy dowódźcy korpusów otrzymali 
ođ ministra wojny rozkaz, aby dziś byli 
na, swoich stanowiskach na prowincji; 
„ąteją oni wszędzie znosić się z władza- 
wi eypwilnemi celem utrzymania porząd- 
ku. We wszystkich większych miastach 
skonsygnowano wojsko. (Gubernat r woj- 
skow w Paryżu poczynił potrzehne za- 
rządzenia celem stłumienia ewentualnych 
rdyzruchów. W Paryżu czuwać będzie nad 
porządkiem, 1 bezpieczeństwem 10.000 
piephoty» 8.000 konnicy, 3 konne bate- 
tye a wreszcie OWE Raterye „emeute*, 

i Gdyby to tak za Ludwika Filipa, Na 
poleona III. przygotowywano się „prze- 
ciw lndowi*, ie to podniosłoby się 
Inyło krzyku na tyranię: Dzisiaj tę Wszy- 
s İkie tyrańskie zarządzenia cały franeu- 
dki obóz liberalny, republikański, od sza- 
T'ego oportunisty 2 do najzagorzalszegy 
| aaykąf> wita jeśli nie Z zapałem, to jesz- 
Me gorzej, 6 jako rzecz nieuchronną, 
(konieczną, jako TZOCZ, którą Ee 
brzoz się rozumie.. Czego to pratyta 
Życia uczy l-., Tylko żywioły czerwone 
inaczej mówią, bo tą przeciw nim to 
wszystko jest wymierzone. A jeżeli one 
przyjdą do steru, 10 będą kiedys w po- 
łobnym wypadku tosaino czynili i tak- 
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JARMARKOWICZE. 


OPOWIADANIE 


Wincentego hr. Łosia. 


(Cięg dalszy.) 


— Zdrowie Gutką| — zawołał gość 
wychylił 1. obracając się do pani Ana 
stazowej CIĘgNZE — w tem patrzę, A ti 


wali na mnie czwórka w oręcz, dwa 
w lejce, dzwon bałagułski BE io i 
Ho, myślę, jakiś ma- 
gnat czy bałaguła... Maciejowi tedy każe 
bo co mi tam z bała- 


dyszlowy kulawy: 


zjeżdżać z drogi, 

ułami wchodzić w 
dysboł, a tabuny jak 
mi mignęła kolasa, 
kilku bałagułów... W 
wołanie: „Panie Tadeuszu, 
brodzieju! panie Tadeuszu lig 
moje żdziwienie: ktoby 
niey tureckiej znał moją osobę? Ale sta 
ję i czekam i patrzę.. {Kolasa S 
trzymała, a Z niej wyskakuje jakiś m40 
dzian... 


zatargi 1 patrzę, Wal 
z piekła. Jeno si 


w której siedziało 
tem słyszę ZA sobą 
sąsiedzie do- 

Poj mujecie 


samo tłumaczyli, jak dzisiaj liberały re- 
publikanie. 

Dzienniki rządowe zapewniają, że rząd 
zdecydowany jest użyć najgwałtowniej - 
szych środków przeciw ekscedentom, któ- 
rzyby zwłaszcza koło gmachu Izby po- 
słów, Palais Bourbon występywać chcieli. 
Tymczasem z drugiej strony zapewniają, 
iż prefektura (dyrekesa) policyi najmo- 
cniej jest przekonauą, że dzien dzisiejszy 
przebiegnie spokojnie, nie poczyni też 
nadzwyczajnych zarząd” policyjnych 
ani na placu Concord ı wejść do 
Palais Bourbon 

Nam się zdaje, że policya ma racyę. 
Wybuchy „ludu“ są niebezpieczne, nie- 
pokonane, jeżeli są wybuchami wulkani- 
cznemi — ale dzisiejszy anarchizm i spo- 
winowacony z nim socyalizm czerwony, 
to fabrykaty już nie nowe, postępują one 
z rozmysłem, a nie pod uniesieniem 
chwili, które życia za nic nie waży. Oka- 
żą może, iż „są“ i na tem się skonczy. 

A io osej determinacyi rządu na 
bezwzględne stłumienie rozruchów, wie- 
leby mówić można, Wszystko zgangreno- 
wane u republikanów nienaturalną walką 
przeciw ludności, która w ogromnej wię- 
kszości lubi spokój monarchiczny, do4wa- 
lający pracować spokojnie i wiernie trzy” 
ma się katolicyzmu. Jakoż groszy panam- 
skich używały rządy repuhlikanskie, co 
przyciśnięci teraz do muru ministrowie 
wręcz wyznali i z tego się chełpili, na 
przeprowadzenie wyborów do pariamentu 
w duchu republikańskim — po 150 man- 
datów zdobywały ministerstwa republi- 
kańskie swoim zwolennikom za te pie- 
niądze. 

Cóż pisał 
geancie: 

„ban Qarnot jest ochrońcą bandy 
lnjdaków, którą chyha tylko porównać 
można 4 owymi zładziejaqi domowymi 
w Neuilly, których herszt, morder a Mi- 
chon, był zresztą także zagorzałym apur- 
tunistą. Dając obiad urzędowy w swoim 
pałacu, musiał naturalnie p. Carnot nio- 
wić do swojej żony: „Po prawej posa- 
dzisz złodzieja Rouviera, po lewej zło- 
dzieja Devesa; ja zaś siądę naprzeciw 
pomiędzy żoną złodzieja Roche u żoną 
złodzieja Alberta Grevyego*. Uczciwi lu- 
dzie, którzy znajdować się byli zmuszeni 
w takiem towąrzystwie, mogą Carnota 
„seięgoć do odpowiedzialności, be prze- 
cież wiedział, jakie to indywidua. Powi- 
nien był Cąrnot przynajmniej dodawać 
na zaptoszeniu: „Przyjdź pan bez cre- 
monii na obiad, chcę pana przedstawić 
kilku kryminalistoną*, 

Taki rząd nie zdeteyminuje się na 
odwągę. I nie jest ta dowądem deteymi- 
nacyi owej @ której piszą dzienniki rzą- 
dowe, jeżeli w wilię 10. stycznia 0 godz. 
. wieczorem aresztowano byłego mini- 
stra Baihu i odstawiono do więzienia 
Mazas. W Sam raz rzucono tę ofiare mo- 
lochowi „ulicył — można było płzecie 
uczynię to z większym honorem Jutro. 
I nie wielki to dowód, determinacji u 
ra yvałów, jeżeli wodzirej ich, O 
ceau, udał się wezoraj Z własnej oc Az 
do sędziego śledczego w sprawie wypać” 
ków, będących w związku ze Śmiercią 
Reinacha i przesłuchanie to długo trwalo. 
Ołómenceau chciał stanąć „na czysto” 
wobec możliwych dzisiejszych rozruchów. 

Jeżeli zarazem głoszą z Paryża 0 Jar 
kichś wielkich, groźnych przygotowaniąch 
| monarchistów zwłaszcza na prowincji, to 
i temu wielkiej wagi przypisywać nie 
można. Republikunizm zgangrenowiny 
korupcya, deprawacyą, a monarchizm tak 
orleanistowski jak bonapartystowski Ue 
dołęztwem. 

__ JAK się zdaje, z dnia dzisiejszego, Ro” 
zostanie w pamięci historyi tylko ów sła- 
wn) w ] L E ka 

5 „wynalazek republikański „bateryj 
przeciw rozrucham”, 


Rochefort w  Intranst- 


pana Anastazego, mówi 
Jar 

num perfectius 

Omne trinum perfectum! — po 

wtórzył stryj i napełnił kieliszki. 


— 


drżąca szeptała tylko: 
ale opowiadaj, opowiadaj kotku ! 
Pan Tadeus 
spąsowiał od sl 
— Patrzę i oczom 
tek! Jakoż Gutek nP ciska. 
z kolasy i wita m a, 
między Derażnią a Proskirówem 
w swojej własnej osobie * 
— Gutek! 
— Gutek tam !! p 
— Słuchajcie — podchwyć” ki 
Otóż zaczął mnie ściskać 1 PT” 3 
corychlej wam doniósł, co Sit 
dzieje i nie ustąpił, pókim nie da 
+ J p 


ły nalewki i mówił: 


1 


J 


zanim do domu zajadę... 


Urwał i znów wyciągnął kieliszek do 


ce 
dobrodsiaju ! omne tri- 


Paui Anastazowa cała zaramieniona i 
wi tp kotku, sąsiedzie dobrodzieju, 
z wię skrzywił, chrząknął, 


nie wier Gu- 
avrawdę wyskoczył 
na ali ka. Gutek 
Gutek 


gość. — 
bym 


słowa 
i Ę <=" apię 
szelmie, że wpierw do sąsiadów wstąp 


— Poezciwiec! — zawołała pan! A- 
tam het od gra-|Dastazowa, zalewając się łzami — P% 
Gzeiwiec, kotku! sam powiods, powiedź 
Kolasa się za- | Sam... 

Powiedz sam, kochanie — dokończył 
stryj, i chwytając za ramię pana Tade- 


Węgierska konwersya. 


(Koresp. Gaz. Nar.) 


Wiedeń d 9. stycznia.. 

Znowu Węgry uprzedziły Austryę je- 
dna akcyą finansową. Wczoraj przyszła 
ostatecznie ugoda ministra Wekerlego że 
spółką Rothschilda do skutku. Onodzi 
o konwersyę 504 milionów w papierach 
50/,-wych na 40/,-0we obligacye i renty. 
W transakcyi biorą udział instytuta Bus 
dapeszteńskie kwotą 25°/ bank Mendel- 
sohna w Berlinie i Wiedeński Union- 
bank kwotą 89% ; inne banki berlińskie 
(dyskontowe towarzystwo, dom Bleich- 
ródera) i wiedeńskie kwotą 610/,. Kurs, 
po którym spółka papiery obejmuje ozna- 
czono na 91, a zarazem ustanowiono, że 
w razie osiągnięcia kursu o kilka pro: 
cent (podobno 8%/,) wyższego, państwo 
dostać ma połowę z tej nadwyżki. Poła= 
wę sumy, to jest 255 milionów złotych 
obejmują banki z obowiązkiem wymiany 
papierów na niżej oprocentowane w cią- 
gu terminu z góry oznaczonego i zape- 
wne już pierwszego marca papiery be 
zostaną wypowiedziane. Drugą połowę 
bankowa spólka też zobowiązuje się wy- 
mienić po kursie najmniej 919%, ale nie 
jest związana stałym terminem i pozo- 
stawia jej się wolność operacyi aż do 
pewnej ustawą o przeprowadzeniu walu- 
ty złotej zakreślonej granicy- | 

Kurs 91 jest bardzo niski i spółka 
bankowa świetne zrobi interesy, zwła- 
szcza, że główna Gżęść pożyczki mającej 
być skonwertowuną przypada na 57/0-0WA 
rentę papierową (3585 mil. zł.), że leży 
w interesie samych posiadaczy tej reniy 
zapewnić sobie procentu W złocie, że 
przeto zamianą tej PRZ przy, dzisiej- 
szym jej kursie 101—1005 na typ ezte- 
roprocenjawy % kursem 91—93% dla 
kapitalistów wielkich zawsze jeszcze 
przedstawia świetne szanse dla lokowa- 


nia swoich zasobów w porównaniu z 
uiemieckiemi papierami 3%/,-owemi, lub 


choćhy francuskiemi. 

Papiery te ostatnie dochodzą ał part, 
a często i wyżej stoją. Węgierskie finan- 
se są pod każdym względem dziś godne 
zaufania i różnica kursu 98 — a chocby 
94 i 100, dalej wyższość oprocentowani 
o Cały procent ściągnąć musi kapitał zą- 
gruRiezny o żywego udziału w atu. 
waniu tej reqty złotej czteroprocentowej, 
którą teraz wydać zamierzają Węgry. 
Ostatnia zapora — i. j. opłacanie pro- 
centów w papierach a nie w złocie -~= 
upadła i teraz pokazać się musi, czy Fu- 
cone ma złoto za dobry procent węgier- 
ski 

Zapewne! J jest to jedyna jeszcze 
strona dodatnia całej regulacyi waluty, 
że dla wielkich kapitałów — czasem 


może i dla małych — stopą procentowa 


— wgkytek konkureneyi Niemiec i Fran- 
cyi z targiem pieniężnym wiedeńskim — 
upaść musi. 

Pa przeprowadzeniu konwersyi pań- 
stwę węgierskie zaoszczędzi rvezuie oko- 
ło 8'7 mil, zł, w procentach. Suma ta 
starczy do wydania renty złotej w kwo- 
cie 9% mil. zł, celom zakupienią złota. 
Ale minister Wekerle zamierza wydać 
tylko 80 mil. tej renty, a z niej połowę 
tylka spieniężyć, reszty zaś użyć (dla do- 
tacyi kas, z których zapasy wyjmował 
dla ząkupienia ałota, Tego złota ma rząd 
węgierski już za 50 milionów zł., a gdy 
z ogólnej sumy przez państwo wydać 
sie mających pieniędzy złotych (312 mil.) 
na Węgry przypada 30 pre, t. j. 936 
il zl. przeto potrzeba za Ļhitawą tylko 

Ga NA N óre jes4cze w cią- 
43:6 milionów złota. które jescze w cią 
gu b. r. zostanie zakupianem i wybitem, 
g Ib n Austrga może czekać, 
aż Węgry targ wyzyskają, R 
u A mimo świetnego e 
SiE jednym WZZJĘ em, 
transakcyi pod tym Je¢H 


że Wegry na konwersyi tyle, a pówe* 


- ea = 


dokądżeby ? z jarmarku na jarmark... 
— Że Zwolenia ? 


co jeszcze je w 87 
bo co to kasacye pomogą 
Gutek? Otóż tak to było, 
dzie, jak sam mi mówił: W 


z Lublina, tego szulera 
— Adolfa? 


s 
każ trzech znów Żubrów z pod 
a= ich Bóg ma swoj | opiece, 
e z nimi... Nakupowa 


i koni 


ganowa, gdyby nie nieszczęście... 
Nieszczęście kotku ? 


koniarzy, tego... 


ce! 
zkąd u 
wogrod 
ny jara 


zie teraz właśnie od 


usza, mówił — ale gadaj kochanie, ga” 


— Ale gdzież tam. Ze Sokala. Bo to E 
my starzy nie wiemy o tem, że w Soka- 
lu dalej trwają stare, lipcowe jarmarki, 
roku skasowano. Ale 
dla takich jak 
kochany sąsie- 
jechął sabie 
był z domu spacerem i spotkał tego tam... 


. .— Ale gdzieżtam, Ezeta, który wła- 
śnie spieszył do Sokala. Gutek więć 
Wsladł z nim i pojechał. W Sokalu spot- 
7 ółkw!; 
i dalej- 
i i byliby 
pojechali prosto zaprezentować je do CY- 


— Nieszczęście jakieś nawinęło im te- 
go koniarza z pod Zaleszczyk, tego króla 


— Niech go Bóg ma w swojej opie- 

Jak się też dobrali, tak nie wiem 
licha dowiedzieli się, że iw A 
wa się wal- 
ark, na który aż z Turcyi i Ara- 


trochę więcej zarobią, niż koszta waluty remkolwiek większem Towarzystwem ase- 
wyniosą, nie wolno też z oka tracić o- |kuracyjnem, które podjęłoby się za opłatą 
gromnego zysku bankierów. Przedewszy- miernej, miesięcznie z płacy "urzędnika 
stkiem uderza, że rząd węgierski zgodził | ściągać się mającej premii asekuracyjnej 
się na emisyę 510 mil. zł., czyli 1020 | zabezpieczać wdowom i sierotom po urzę- 
mil. koron renty * kon: miino że | dnikach stosowną rentę. i 
państwo w rzeczy Samej onwertuje tyl- Nie jest to projekt now * > 
ko 50355 mil. zł. 5 procentowych pa- M a 1887 Jut 1888 y ysi 
pierów. Cóż stanie się z bagatelą 6-42 | decydujące, gromadzono nawet daty sta- 
mil. ł.? Czy to mają być koszta emisyi? |tystyecznie w tym celu, ale zebrany ma- 
Czy nie starczy kurs 9l pre. u papierów |teryał spoczął w archiwach ministeryal- 
uotowanych na giełdzie 101 prc.? Par-|nych snem zdaje się wiecznym. 
tycypacya rządu węgierskiego W zysku Dla czego? Możeby który z panów 
konwersyi przekraczającym kurs 98 czy posłów zechciał zainterpelować rząd, co 
94 jest bańką mydlana dla zabawienia dzieje się z tą sprawą i kiedy zamierza 
p tryotów węgierskich. „|rząd dopełnić przyrzeczenia, które przez 

W chwili, kiedy udział publiczności justa swego ministra złożył w Izbie je- 
w rzeczy samej okazałby się bardzo ży- |sZcze w r. 1881. 
wym, to grupa tak potężna banków 
(Frankfurt, Berlin, Wiedeń, Budapeszt) 
= w ostatniej chwili na „ik Prof. Leger o dziele Budiłowicza 
zakupić papiery i na własną rękę speku- LZ u 
lować. Z takiej spekulacyjnej spółki Ża- „Język słowiański* 
den rząd dobrze nie wyszedł. Bo i któż (Korespondencja Gaz, Nar.) 

Paryż d. 7. stycznia. 


zapominać, w jakich okolicznościach go- 
stała nan pia i do z celu zmierza 
a nawet mosktewscy tycy pr. j 
że Polacy, Serbowie, Czesi nie aM 
na wnioski autora; poza obrębem też Sło- 
wiańszczyzny wywołują one protesty“. 

W dziele, które dąży do wykazania 
przewagi Rosyi niepodobna uniknąć sta- 
tystyki. Większość liczebna acz wszyst- 
kiego nie stanowi, to przecież jest siłą, 
z którą rachować się potrzeba. Schrader 
podaje liczbę Słowian na 97 milionów, 
Zarianko na 101,724.000, ale w Atlasie 
swoim etnograficznym, wydanym w 1889 
r. przyłączył Macedonię do Bułgaryi — 
więc żartuje prof. Leger, gdy Serbowie 
zaprotestowali, chcąc mieć Macedonię na 
pociechę po utracie Bośnii, p. Zarianko, 
by się nie narazić ani Serbom ani Buł- 
garom, próbuje „wykręcić się sianem* i 
powiada, że „jest to kraj, którego naro- 
dowość dotąd dobrze nie została zbada- 
Dg...“ „Z czego widać jasno, że polityka 
wpływa na etnografię". Jiriczek zaś, „któ- 
ry ma na celu tylko naukę* i który przez 
lat 15 studyował Bułgaryę A? liczbę 
mieszkańców, (wśród których wprawdzie 
znajdują się Rumuni, Serbowie, Albań- 
czycy, Grecy, Turcy) na 4,500.000. Za- 
rianko tylko 3,112.000. Ta różnica cyfr 
daje miarę innych — powiada francuski 
oryentałista — zwłaszcza tam, gdzie mię- 
dzy dwiema narodowościami trwa zatarg 
wiekowy, gdzie les souvenirs d'un ancien 
etat politique évoguent le fantome d'une 
puissance disparue. 


zabroni frankfurckiemu Rotszyldowi ku- 
pić sobie za 100 milionów renty węgier- 
skiej po kursie 92, a za rok sprzedawać 
ja po 95 lub 96? Oto nowy dowód, jak 
państwa zawisły od monopolu kilku ban- 
kierów. hm. 


Ż powodu wydawnictw „Słowiańskiego 
towarzystwa dobroczynności”, mianowi- 
cie dwutomowego dzieła Budiłowicza o 
języku słowiańskim, obznajamia pr. Leger 
swych ziomków z obcą dla nich kwestyą 
języków słowiańskich i swoje zdanie wy- 
powiada tak o dziele, jak o samejże kwe- 
styl. 


Zaopatrzenie wdów i sierót 


po urzędnikach państwowych.|  Najpierwej uprzedza, że ta dobroczyn- 
, Lwów d. 10. stycznia. ność międzynarodowa jest również serde- 
W. sprawie tej wielee. ważnej i do-|czna, jak niemiecki» Schulvereiny lub 
niosłej znajdujemy w Gas. ursędniczej francuskie stowarayszenie dla rozszerza- 
następujący artykul: | b nia języka francuskiego. Miłość bliżniego 
Wiadomo, że ilekroć ponawiano spra- |Jest $u płasaczem, pod który się podszy< 
wę zaopatrzenia wdów i sierót po urzę- wa sobkowstwo, tj. polityka, której cełem 
dnikach państwowych w sposób, odpa- jak wiadomo, zawsze i wszędzie interes 
wiadający dzisiejszym warunkom bytu, wlasny. Kto nie ma ochoty ślęczyć nad 
tyle razy rząd wymawiał się zawsze bra- tą kwestyą i wertować dokumenta, Znaj- 
Kom landu E o a ajdzie wybornie skreślony portret pani po- 11.179.000, czyli na całość Słowian przy- 
reforma dzić istniejących norm spowodo- |lityki w wierszyku Syrokomli „Sen i ka” | aga Rosyan (licząc w to Małorosyan RE 
wałaby powiększenie wydatków o kilka bała“, Jest tam i wspaniałomyślny, a ||jcyjskich i węgierskich) w stosunku 70 
milionów. Nareszcie, pod presyą licznych współczujący dobroczyńea, i ufny klient i | pro, Polaków 11 pre. (cyfra niższa od 
interpelucyj oświadczył poprzednik dzi- rezultat obustronnych sentymentów 1 sto- | zęczywistej), Serbo-Kroatów 6 pre., Cze- 
siejszego ministra finansów jeszcze w li- sunków, a i mądra rada, o której wiecznie | chów 5 pre. Z tych znów ludy używa- 
stopndzie 1881 w Radzie państwa, że| Wspominamy: jące alfabetu słowiańskiego i wyznające 
rząd zamierza w krótkim czasie przy- „A unikaj czułych ludzi, religię kościoła wschodniego, licząc w to 
stąpić do stanowczego. załatwienia tej Bo zjedzą : unitów (?) tworzą 75 pre., reszta używa 
nrawy i przyrzekł praedłożenie odpo Krew serdeczną wyssą tobie alfabetu łacińskiego i najeży do kościoła 
wiedniegó projekła w CIĘgU Kilku imie- " F tipte ha tapa grobiet =+ |rzymsko-katolickiego lub reformowanego 
sięcy. Długie to widocznie miesiące. bu Żeś baran!* Liczebnie więc Moskale przeważają tę 
i pan Dunajewski ustąpił z posady mi-| „Towarzystwo dobroczynności słowiań- | przewagę, zmniejszała do niedawna niż- 
nista i jedenaście lat minęło, a o pro- skiej w Petersburgu“, pisze prof. Leger, szość cywilizacyjną, która znika coraz 
jekcie rządowym 1 AS jest wyrazem tych przekonań i dążeń | więcej*. Patryoci moskiewscy i „czciciele 
„ Inaczej się stało na Węgrzech; tam |panslawistycznych, iż nie ma zbawienia |potęgi* widzą bliską przyszłość, w której 
mimo równie znacznych wydatków ma|j natymina tamtym świecie poza kościć- | „strumyki słowiańskie zginę w morzu 
cele wojskowe i mimo ciężkich przesileń |Jem prawosławnym. Jeśli Polska, Czechy, |rosyjskiem, a orzeł moskiewski ściśnie 
ekonomicznych. jakie ten kraj w osta- |Kroacya nie utrwaliły niepodległości na-|w swych olbrzymich szponach wszystkie 
tnich dziesiątkach łat przebył, zaapelo- rodowej, wina to nauki kościoła katolic- |ludy rozprószone od morza ródziemnego 
wał raąd śmiało do ofiarność! parlamen- kiego, którą przyjęły. Prawowierność by- |do Kamczatki*. Od siebie slawista fran- 
tu i nie zawiódł się w swoich neg łaby ich oealiła w przeszłości i choć się|cuski dodaje: „Idzie mi 0 zaznaczenie 
jach. Z szlachetną gotowością, powiećz_ |tego nie mówi, lecz daje się do pozna-|dziś, że tej przyszłości nie uważam ani 
my raczej z zapałem nawet, przyjął sejm | nia, „jest ona jedyną deską ratunku w przy- | jako blizką, ani jako pożądaną*. 
węgierski projekt rządowy i uchwała Je” szłoścj, To też rzeczone towarzystwo do- Co się tyczy języków słowiańskich 
o mocą udzielonej sankcji cesarskiej | broczyuności zakreśla sobie działalność | „naliezyliśmy ich aż 10, nie wiadomo 
przyoblekła się 25. listopada 1884 szatą | w „kierunku humanitarnym, literackim, | zaś, czy nie ma ich więcej; jeśli sł 
ustawy. Dla czego? Oto dla tego, że lu- politycznym religijnym, i ono zadało|wacki jest odrębnym od czeskiego. io 
dzie, zajmując tam wysokie stanowiska temat, w tymże duchu a autorem pracy małoruski może się za takiegoż Se 2 
w kraju, patrza na wszystko i widzą | uwieńczonej jest profesor rosyjskiego uni- względem moskiewskiego narzecza WKi 
niedolę Swoich współbliżnich, a „robiąc wersytetu 0 Warszawie, Budiłowicz. To |jowie, Lwowie, Połtawie, cała : ' A 
politykę” pamiętaja i o tem, że kłótnią uwieńczenie zdradza odrazu tendencyjpość partykularystów staje w obronie ale. 
i swarami, jakich dożyliśmy w dziejach | dzieła. j i : rzystej mowy; niedawno założ REC 
naszego parlamentaryzmu, nie karmią Wiadomo, że „od upadku ostatniego|w Genewie swą drukarnię kad w "p 
się głodne wdowy i sieroty. Patrzymy | powstdnia (słowa profesora tego) rząd |wydała pewną liczbę książek Uczeń U 
na to z głębokiem uczuciem żalu, z go- j stara się wszelkie. sposobami wynaro- | „Rząd opiekuńczy“ niechętnem okiem 
ryczą, której nie złagodzi pół miliona, | dowić Polaków (dodałbym od Siebie, że |patrzy na ruch, którego duszą był jeden 
rzueonych urzędnikom, jakby jałmużna. | ten cel istmejć 0 wiele dawniej). Nietyl-jz dawnych profesorów kijowskich obecni 
Przywykli jednak do tego, Z bolesną ko no ich stolicę uniwersytetem | przebywający w Sofii. £ 
rezygnacją poddajemy się konieczności 1|rosyjetm cz postarano się obsadzić goj Język liturgiczny słowiański 
uie karmimy się wcale iluzyami, iż kie-|ludźmi znanymi z prac i dążeń pansla-|na wschodzie odgrywa taką rolę "jak ? 
dyś zmieni się t? na lepsze. Dlatego wistycznych, w nadziei, że jeśli Polacy |ciński na zachodzie, jest joda wi i- 
dziś, zabierając głos w tej zai nie | mają wstręt do zlania się z Moskwą, da- |kich języków religijnych, a liczba ny 
wymagamy od rzędu Bolko niona gaj może ująć na wędkę pansla- R OSC go jednostek wynosi około 85 
datków, żadamy od niego pa . A Pe milionów. By jak wiag anoi. 
kosztującej inieyatywy. Groma tat wose |. Mra ea prof. Legar ceni E ii a aim krak ORA 
możnaby przeprowadzić rokowania, z któ-|z zastrzeżeniem wszakże. iż „nie należy |menta itp. i dziś jest mR pia 
m 


wian 5,115.000. Wendów i Serbów lu- 
zaekieh (ostatnie szczątki nadłubskich 
Słowian  pożartych przez assymilacyę 
niemiecką) 136.000, Polaków i Kaszubów 


który 


bii, jk mówią żydzi, konie prowadzą, Jak F 


hrabia Juliusz podo- 


; i ie dowiedzieli, że : a. A -Te 
daj, co, po co i dokad ? Sig 7 k był ogiera, |chwili pan Anastazy zaczął zucać Dwa tygodnie mijały jak siedzi: 

F i a i eszłego roku nabyí ogiera, $ przerzucać s 1e mijady jak siedziałem 
eur pj Ca sekt A an Ai zapotrzebował ogiera kalendarz, wreszcie zapytał z trwogą w dE i dzieliłem samotne życie 


Anastazowstwa. 


kowi Z 
siwego, a Maryan ia Ara mutne to i 
ca zachciało klaczy, CO J% ATR — Toby Gutek dopi i A f A o i nad wyraz nudne były 
sę nt karmił Tak tedy, sąsiedzie | augusta e nal do A N bE dnie, które się wlokły powoli a upływały 
mlekiem wy żegna yganowa ? 


na planach, kombi i Š 
niach Gutka. 'ibinaoya ch 
Pani Aniela pisała ciągle listy do 
Dębogóry, zapewniając, że syn jej zjawi 
się wkrótce, aby się starać 0 pannę, 
Pani A ' którą miał w pierwszych dniach wrze- 
ani Anastazowa poczęła się trząść |śnia poślubić, a pan nastazy wertował 
na caem ciele. Widocznie nie mogła |stare kalendarze i mapy, mierząc odle- 
wymówić słowa, bo uchwyciwszy za rękę |głość i czas, jaki potrzebnym mu się 
pana Tadeusza, długo się weń załzawio- |żdawał dla Gutka na pobyt w Niżnym 
- nym wzrokiem wpatrywała, by wreszcie | Nowgorodzie ! powrót do Cyganowa 
łować, żplakryo Toda) zapytać z wysiłkiem stłumionym głosem: Godziny i dnie schodziły na tem, 
Bóg ma w swojej opiece. ani Anieli | — Kotku, tożto ten Nowy Gród chy-|, ean  owiedział się gdzieś, że 


silnie poczerwieniał, ale |ba gdzieś bardzo, bardzo daleko! z Nowgorodu kupcy powracać będą do 


Łzy puściły SiĘ ciurk 
a pan Anastazy Lublina na  Błotniska, 


dobrodzieju, pogD 
kala do Niżnego 


Pan Tadeusz ur . ’ koroda eaa e oi dz 
; ć ojgu staruszkom odu jedzie się ośm dni i noc 
nowało milezówóć, opie Guika może nie | Chuj tylko, tam i napowrót. y, pora 
przyjłć do skutku, łzy cisnące SIĘ AR 
oczów nie pozwalały ust e an 
Tadeusz zaś, sądząc, że stryjos |». ng 
dalszy ciąg opowiadania czekają, ciągnął; 

>" Gutek kazał wam nogi! 1 ręce Uca- 
16, uściskać ; niech go 


oboje milczeli jak zaklęci, to też gość| — A nie inaczej, dobrodziejko, za Mo- |wcięż to na tych kupców p a 
znów zaczął : AL! skwą, 48 Moskwą jeszcze tyle, eo ztądjz Cyganowa, to na Kwik = daj 
— Ale, byłbym zapomniał! Prosto|do Krakowa... jeźli nie dalej... za Moskwą!| | Wypadkiem bowiem najczęć i do- 


jg do Cygano l jie 

2, Nowgorać ro Gutek No akie (UG. Pan Tadeusz urwał, a wyglądał 4 Wiadywano się o miejscu pobytu Gutka. 

toy „pa i pene Bla i aa Zadaje 
i il ni à arząe 

i Gutek chce z ać Arabii niespo- którzy ledwie trzymali {o MAS krzesłach, 

dzianie do niego %aJ = tak ich trapiła myśl, że Gutek na ter- 
Staruszkowie pobledli. wskutek tych |min ślubu nie wróci. 

ostatnich słów i dalej milezeli. Coś się 

widocznie rozpaczliwego działo w ich 


(C. d. n.) 


z najbardziej rozpowszechnionych, któ- 
rema wróżyć możua długą przyszłość*. 

Język serbski, raczej serbsko kroacki, 
który się rozdzielił na 3 grupy, grał w 
w pewnej chwili wielką rolę w polity- 
eznych stosunkach. Używali go nietylko 
ksiażęta serbscy, ale nawet ich przeci- 
wnicy: „pozostały dokumenta wydawane 
po serbsku przez sułtanów tureckich, 
królów węgierskich, wojewodów woło- 
skich“. W 18 wieku zaczęto używać w 
szkołach srrbskich książek rosyjskich, co 
wytworzyło sztuczną gwarę „podobną do 
łaciny w seminarysch* ale dyalekt na- 
rodowy nie uległ temu skażeniu i kwi- 
tnie w dziełach takich pisarzy jak Obra- 
dowiez lub Wuk Stepanowicz. Prof. Bu- 
diłowicz nierad z tego objawu sumodziel- 
ności i żywotności, a prof. Leger zazna- 
cza, iż Się on objawił współcześnie z 
oswobodzeniem  politycznem Serbii, że 
wsparł dzielnie ruch polityczny i lite- 
racki, który pod nazwą illyryzmu miał 
na celu wyrwać Krvatów z pod jarzma 
węgierskiego a Dalmatów z pod włoskie- 
go. Dziś nawet pomimo narzeczy pro- 
wincyonalnych, posługuje się nim to- 
warzystwo wykształcone w Zara, Cetynii. 
Agramie, Belgradzie. Jedyoe ta różnica, 
że w piśmie katolicy używsją alfabetu 
łacinskiego, niekatolicy greckosłowiań- 
skiego, że zaś szkoły oswajają z obu al- 
fabetami, przeto się wszyscy porozumie- 
wają bez trudu. 

Język czeski okazał, jak wiadomo po- 
wszechnie wielka żywotność. Łacinę przr- 
jęto w liturgii, koloniści niemieccy swym 
zwyczajem chcieli kraj zniemczyć. Re- 
forma Hussa „miała cel dwojaki: zrefor- 
mować kościół oraz wprowadzić język 
narodowy do liturgii. Huss był dla Czech 
tem, czem Luter dla Niemiec“. Od 1410 
do 1526 r. wydano psałterzy, biblii, ewan 
gelii 83, a ten wzrost literatury kościel- 
nej oddziałał na świecką. Za Jerzego 
Podjebrada język czeski wkracza do dy- 
plomacyi; od końca 16 wieku staje się 
organem kancelaryi królewskiej; piszą 
się w nim dzieła prawne; używają go i 
sąsiedzi; mp. królowie węgierscy w do- 
kumentach oficyalnych, nawet królowie 
polscy i wieley książęta litewscy w swej 
korespondencyi, „także w tej epoce mowę 
ezeską za międzynarodowa uważać wol- 
no; przeważa ona w Morawie, na Śzląz- 
ku, w krajach słowackich i dostarcza 
wyrazów językom :- polskiemu i rosyj- 
skiemu*. Z upadkiem hassyzmu upada 
narzecze narodowe a w literaturze nau- 
kowej pojawia się łacina. Język czeski 
odradza się znów w naszych czasach, 
ałe Słowacy, którzy go używali dotąd, 
odrzucają go stanowczo w 19 wieku i 
zaczynają się swoim dyalektem posłu- 
giwać. jednak Węgrzy chca go zni- 
szczyć, prof. Leger wnioskuje, iż moża 
Słowacy znów się zbliżą do Czech. 

Katarzyna s Zygmuntowiczów Opacka. 


Teofil Lenartowicz 


dziękując za telegram z życzeniami, wysła” 
ny do niego od Koła obywateli lwowskich, 
zebranego w dzień Nowego Roku u p, Le- 
ona Bratkowskiego, wystosował następujący 
list do tegoż: 

„Najezcigodniejszy Panie! 

„Jak słońce przy schyłku słotnego dnia 
jesieni, wzrok Wasz, Najczcigodniejsi Panv- 
wie, zwrócił się ku nieobecnemu, w czasie 
zapowiadającym wielkie zawiernchy. Cobądź 
nastąpi, z radością, na wypowiedzenie której 
słów mi brakuje, powitałem promyk Bo- 
skiego Światła, wyrazy życzliwe — jubile- 
asz mój prawdziwy, którego pamięć za grób 
się przeciągnie. 

przyjaciele jednomyślący, jednym 
miłości dla Świętej ziemi naszej za- 
grzeni, niechże koło nasze Świadczy, łe 
jeszcze mietylko nie zginęła, ale pełnem ży- 
ciem żyje Polska. 

„Wesoło Zaczynamy ten Rok nowy, po- 
mimo nędz garnących się ze wszystkich 
stron, zboczeńn i obłąkań częściowych, we- 
soło pomimo burzliwej atmosfery całego 
świata, swobodą ducha ożywieni, którą daje 
miłość mocna jako śmierć. 

„To, co przez wieki brzmiało przy bie- 
siadach Ojców naszych, życzenie zawarte 
w słowach „kochajmy się!“ staje się coraz 
więcej rzeczywistością. Kielich łez i trucizn 
najzjadliwszych, jakiśmy wypróżnili, więcej 
nam dopomógł, jak ów kielich winem na- 
pełniony; zwrócił nas ku sobie, przekonał: 
że żeby mieć prawo do życia, potrzeba po- 
siadać warunki życia, z których pierwszym 
jest miłość, a drugim praca. 

„Praca zbawia duszę, zbawia naród i 
przed Bogiem się zasługuje. Na najcięższy 
ból jedynem lekarstwem umiłowana pra- 
ca; na najczarpiejsze zwątpienia jedynym 
średkiem związek bratni — a myśl, że nie 
jesteśmy sami, że koło nasze rozciąga się 
ma cały obszar ziemi, która jak rychło za- 
świeci w umyśle, wszystko się rozpogadza, 
wraca ufność, nadzieja i wiara, wraca siła 
do walk z przeciwnościami i duma wolnych 
ludzi. 

„Słowo Wasze, Najczcigodniejsi obywa- 
tele, równieby mnie ucieszyło i rozradowało, 
gdybyście je do kogobądź innego z braci 
wypowiedzieli, i z równą radością spojrzał- 
bym w świat, powtarzając: Ojczyzna moja 
w tem kole, matka błogosławiona, matka 
miłościwa, salve Fatriu! — bracia moi łą- 
czą Bię, zbliżają, przebaezają, tryumfują nad 
sobą — 8 więc wiełkie szczęście nie odległe, 
daj Boże! i 

„Potężną jest nauczycielką niedola, 
ena to równa góry z dołami i ona to spra- 
wiła: że jak W przeszłości byliśmy równi 
sobie jedynie wobec Śmierci, jak dalej wo- 
bee Bega i następnie prawa, tak dziś ró- 
wnymi uczyniła nas wobec pracy, z któ- 
rych każdą odpowiednio do jej wartości ota- 
czamy cześcią, a złąd i jakiś mały literat 
cieszy SIĄ Uzmaniem i zachętą, do której li 
kategoryi licząc się, dzięki Wam składam, 
Najzacniejsi obywatele, za wyrazy Życzliwo- 
ści braterskiej. 

„Niech żyje naród, przejęty prawdą, przez 
jedynego Najwyższego Boskiego Mistrza przy- 
niesioną, ubogi a bogaty Bercem, uciśniony 
a wolny duchem, kuszony a wierzący, wy- 
kreślony z rzędu narodów 8 najnarodowazy ! 
Cześć Polskiej ziemi, Cześć ! 


nOr 


ogniem 


hipoteczny i odsyła go do sędziego, prowa- 


hipotecznych. Ten ostatni oznacza termin li- 
cytacyi, zawiadamia interesowany 
du i ogłasza edykt. Doręczenie nastąpić mo- 
e i do rąk pełnomocnika, Przy drobnych 


„Słowa powyższe racz, Najczeigodniejszy 
Panie, panom podpisanym na telegramie naj- 
łaskawiej zakomunikować. 

„Wasz do zgonu wierny brat i sługa 

Teofil Lenartowicz. 

Fiorencya d. 4. stycznia 1893.“ 


KRONIKA. 


Lwów dnia 10 stycznia. 


Zapiski osoblete. Stan zdrowia ks. 
Leona Sapiehy dotychczas się nie polepszył. 

P. Leoncyusz Wybranowski ciężko za- 
niemógł skutkiem upadnięcia na posadzce 
w pokoju. 

Dr. Józef Merunowicz, krajowy referent 
spraw sanitarnych wyjeżdża jutro w powiat 
borszczowski, celem przekonania się oscbi- 
stego o przebiegu epidemii w niektórych 
miejscowościach. 

(Qdznacz: nie. Hr. Agenor Gołuchowski, 
poseł w Bukareszcie, otrzymał wielką wstę- 
gę crderu żelaznego I. klasy. 

Prezenta. Namiestnictwo nadało pre- 
zentę na opróżnione gr. kat, probostwo regiae 
collationis w Przedzielnicy, ks. Hieronimo- 
wi Kopyściańskiemu, dotychczasowemu pleba- 
bancwi w Powroźniku. 

t Marya Anna z Żaleskieh Czarko- 
wska Głolejewska, żone ordynata i sta- 
rosty nowotarskiego Tadeusza Czarkowskie- 
go-liolejewskiego, najstarsza córka ministra 
Filipa Zaleskiego, umarła w Zakopanem, 
dokad w ostatnich dniach wyjechała, wsku- 
tek choroby piersiowej, przeżywszy lat 28. 

Minister Zaleski wyjechał z Wiednia do 
Zakopanego, gdzie już zebrała się cała To- 
dzina zmarłej, aby wziąć udział w po- 
grzebie. 


Z miasta. 


Sprawy przedwybrrcze. Posiedzenie 
komitetu obywatelskiego odbędzie się dziś w 
sali ratuszowej o god. 6. wieczór. 

Odczyt dr. Dunikowskiego odbył 
się wezoraj w Sali ratuszowej. Witany i że- 
gnany oklaskami, szanowny prelegent opro- 
wadził swoich słuchaczy po krainie słońca 
i kwiecia; przenosząc ich wyobrażnię wprost 
z martwej zimowej przyrody i krew ścinają- 
cej mrozem temperatury, w dalekie światy 
wiecznej zieleni, słońca i bujnej podzwrotni- 
kowej wegetacyi w południowych Stanach 
Ameryki. Oczyt ten, czyli raczej żywe zaj- 
mujące opowiadanie, zabarwione humorem 
pogodnym jak kraina, którą opisywał, spra- 
wił bardzo miłe na słuchaczach wrażenie. 
Zdawało się jakoby szanowny profesor, na- 
siąknąwszy ciepłem i promieniami połuduio- 
wego słońca, roztaczał to ciepło i promienie 
w około siebie, udzielając ich swemu audy- 
toryum. 


rząt jako też morskich żyjątek. Znajdował 
się «am wspaniały flamingo, zielone papugi, 
drobniutkie kolibry, młody aligator, rozgwia- 
zdy morskie, korale i parę okazów mnięj- 
szych zwierzął. Podczas tej wycieczki z No- 
weg» Jorku aż na południe rozwijał szano- 
wny profesor przed wyobraźnią słuchaczy 
powolne stopniowanie przyrody, jej objawy 
i zmiany w stosunku zbliżania się ku połu- 
dniowym strefom. Przytem napotykając po 
drodze wielkie miasta dawał krótką, lecz 
trafną ich charakterystykę, czyniąc przytem 
bardzo zajmujące i dowcipne uwagi. Między 
innemi mówił o rasie murzyńskiej, jako ab- 
solutnie niezdolnej do wyższego rozwoju umy- 
słu jako też o jej podobieństwie pod wielu 
względami do rodzaju małp. Mówił także o 
zniesieniu niewolnictwa, zmienionych wsku- 
tek tego stosunkach socyalnych, o murzy- 
nact zajmujących wyższe stanowiska, także 
o błędnym, w Europie rozpowszechnionym 
mniemaniu, co do opłakanej doli murzynów 
w niewolnietwie. Twierdził, że takie mnie- 
manie rozpowszechniły powieści pisane na 
ten temat przez sentymentalne europejskie 
damy, nieznające weale tamtejszych stosun- 
ków Przecież we własnym plantatorów in- 
teresie było szanować i ochraniać niewolni- 
ków, jako towar bardzo drogi Po skończo- 
nym odczycie z żalem przyszło opuszczać te 
ciepłe słoneczne światy, aby wyjść w „zimną 
mroźną noc styczniową na ostre powietrze 
naszej północnej lecz ojczystej ziemi. 


Z Towarzystwa prawniczego lwow- 
skiego. We czwartek dnia 5 b. m. zainau- 
gurował p. dr. Tadeusz Skałkowski szereg 
zapowiedzianych na rok 1893 odczytów i 
pogadanek, wykładem „o postępowaniu egze- 
kucyjnem co do nieruchomości według nsta- 
wy pruskiej z r. 1883“. Wśród liczneq0 
grona słuchaczy zaznaczył przedewszystkiem 
szanowny prelegent, że dla uchylenia wadli- 
wości dzisiejszego postępowania egzekucyjne- 
go, byłoby wiełce pożądanem wydanie nowe- 
li egzekucyjnej odpowiadającej stosunkom 
obecnym. Nowela z r. 1887 utrudnia tylko 
niepomiernie tok postępowania egzekucyjnego, 
wprowadzając opisania lub oszacowania przy- 
należytości. Przy co raz częstszych teraz dy- 
skusyach na temat zmiany cywilnego postę- 
powania sądowego w ogóle, a reformy po- 
stępowania egzekucyjnego w  szczególncści 
przedstawił następnie postanowienia pruskiej 
ustawy o egzekucyach na nieruchomości z 
13 lipca 1883. Podstawą całej tej ustawy 
jest zasada prawna, że wierzyciel hipoteczny 
może realizować prawa swoje tylko o tyle, 
aby poprzedzający go wierzyciele nie zostali 
w swych prawach naruszeni. 


Wierzyciel żądający licytacyi przedkłada 
wyciąg katastralny, poświadezenie sędziego 
tabularnego, że dłużnik jest intubulowany 
za właściciela albo dowody, że dłużnik jest 
właścicielem a nie intabulowanym. Sędzia 
dozwalający egzekucji wzywa Sędziego tabu- 
larnego o adnotacyę dozwołonej licytacji. 
Sędzia tabułarny sporządza z urzędu v yc.ąg 


dzącego egzekucyą z adresami wierzycieli 


Z urzę- 


Tealnoťciach włościańskich ogłoszenie ed7k- 
talne gie ma miejsca. Warunki licytacyjne 
układa sędzia na terminie licytacyjnym i 
oblicza cenę wywołania. Cenę kupna obo- 
wiązany jest nabywca oprocentować po 5%4. 
Właściciel reałnęści i dłużnik mogą takż 


Do podniecenia wyobraźni przyczy- 
niły się także piękne okazy ptaków i zwie- 


GAZETA NARODOWA z Środy 


dnia 11. Stycznia 1893 


licytować. Licvtacya trwa przynajmniej go-| Wydzisł zasiłki Towarzystwom „Sokoła“ w 


dzing. Przeciw niekorzystnemu wynikowi li- | Gorlicach. Wadowicach, Jaworowie, Nowym 
cytacyi służy środek prawny opozycyi a nad-| Sączu i Przemyślu, każdema po 100 zł. 


to z powodu ważnych usterek w ustawie 
szczegółowo wyliczonych. Opozycyę wnoszą 
interesanci na terminie licytacyjnem proto- 
kolarnie. Sąd załatwia protokół licytacyjny 
wyrokiem, przeciw któremu służy zażalenie. 
Po wydaniu wyro u sąd wyznacza z urzędu 
termin do złożenia i rozdziału ceny kupna. 
Przeciw wierzycielowi, który w ciagu 3 mie- 
sięcy od rozdziału ceny kupna nie wylegi- 
tymował się w obee sądu, może być wdro- 
żony proces eliminacyjny. Ustawa pruska 
poleea sędziemu licytacyę wdrażającemu po- 
łożyć na rzecz wierzyciela, żądającego licy- 
tacyi, kondykt na wszystkie przedmioty ru- 
chome, należące do gospodarstwa ziemskie- 
go, tudzież na produkta gospodarcze, dłużnik 
pozostaje tylko przy używaniu i zawiado- 
stwie zakondykowanych przedmiotów. To po- 
stępowanie egzekucyjne, jak stwierdza jeden 
z najpoważniejszych prawników w Poznaniu, 
adwokat Trąpczyński, syndyk Banku ziem- 
skiego, znalazło w sferach prawniczych po- 
wszechnie uznanie. W przeciągu 6 do 10 
dni po wniesieniu podania egzekucyjnego 
następuje ogłoszenie licytacyi. Nazajutrz po 
terminie licytacyjnym publikuje sędzia ustnie 
wyrok przysądzający nieruchomość najwięcej 
dającemu. W miesiąc po terminie licytacyj- 
nym odbywa się wypłata ceny kupna. Zasa- 
dnieze myśli tej ustawy przyjąć by należało 
zdaniem prelegenta za podstawę reformy na- 
szego postępowania egzekucyjnego, które 
obareza sądy niezmierną ilością formalności 
zupełnie zbyteeznych, dozwala przewlekać 
sprawę przez lat kilkanaście, otwiera szero- 
kie pole dla wybiegów dłużników nierzetel- 
nych, a wskutek tego kredyt hipoteczny dru- 
gorzędny czynią ryzykownym, tem samem 
drogim eo oczywiście na rozwój ekonomi- 
cznych stosunków musi najszkodliwiej od- 
działywać. 


Z kraju. 


Restauracya kaplicy Zygmontow- 
skiej na Wawelu. Czytamy w Czasopt- 


śmie technicznem: Dzięki uprzejmości prof. 


Odrzywolskiego, kierownika odnowy kaplicy 


Zygmuntowskiej, liezne grono członków To- 


Warzystwa technicznego krakowskiego udało 


się na Wawel w celu obejrzenia tej odnowy. 
Kaplica Zygmuntowska, zbudowana w roku 


ta 249-821/, zł., pozostało łącznie 281:801/,' 
zł. na r. 1898. 


Napad na pociąg. Na linii kolei lo- 
kalnej Hatna-Kimpolung zdarzył się dnia 6. 
bm. niezwykły wypadek, którego motywa 
dotychczas nie zostały wyjaśnione, Kiedy 
pociąg osobowy, zdlążający z Kimpolunga do- 
jeżdżał do stacyi Eisenau, zastąpiła mu dro- 
gę wielka gromada hucułów, którzy z oka- 
zyi święta zeszli z gór i ustawiwszy się na 
torze, zmusiła maszynistę do zatrzymania 
pociągu. Jaki cel miał ten krok, niewiado- 
mo. Huculi byli pijani, otoczyli lokomotywę 


1520, znalazła się obecnie po zbadaniu w|i usiłowali ściągnąć z niej maszynistę, oraz 


bardzo złym stanie, pomimo, 
istnienia swego parę razy naprawianą była. 


iż w czasie Konduktora. Atoli pomiędzy podróżnymi w 


wagonach, znalazło się paru żandarmów 


Szczególnie pokrycie kopuły i ściany zewnę- | Skoro ich napastnicy spostrzegli, poczęli na- 
trzne bardzo ucierpiały. Badania przedsię- | tychmiast umykać. Kilku jednak powiodło 


wzięte przez prof. Odrzywolskiego wykryły 


rozmaite ciekawe szczegóły co do faz, jakie 


konstrukcya kaplicy przechodziła, a miano- | 


wicie, 1ż jej pokrycie, składające się obecnie 
z blachy miedzianej arkuszowej, wytłaczanej 
w ksztadt łuski i złoconej, było pierwotnie 
rzeczywistą łuską miedzianą posrebrzaną i 
w ten sposób ułożoną, że zewnętrzne żebra 
kopuły, obecnie blachą pokryte, były zupeł- 
nie odsłonięte. Prawdziwość twierdzenia tego 
stwierdzają starannie wykonane profile tych 
żeber, oraz znajdujące się w nich nuty, w 
ae łuska była wpuszczoną. W tej chwili 
ukończona jest już latarnia po mad kopułą. 
Na latarni tej znajduje się aniołek trzyma- 
jący koronę, z której krzyż się wznosi. Otóż 
aniołek ten znacznej wielkości jest również 
osobliwością; odlano go bowiem — jak się 


zdaje -— w Krakowie, z czystej miedzi bez, 


żadnej domieszki, chociaż wiadomo, że odlew 
taki jest nader trudnym do wykonania. Zwie- 
dzający podziwiali cierpliwość, z jaką kiero- 


wnik robót stara się odtworzyć zniszczone | PO walońsku 


się schwytać i ci zapewne wyjaśnią przy- 
czyną i cel napadu. 

Że statystyki W. ks. Poznańskiego. 
O języku domowym uczniów szkolnych spo- 
rządził rząd pruski na dniu 25. maja 1891 
roku statystykę, ksórą publikuje numer 120 
pisma Preusische Statistik. Wynika z tej 
statystyki, że na dniu 25. mają 1891 roku 
mówiło na 5,184,283 dzieci szkolnych w 
Prusach w domu tylko po niemiecku 4,528,336 
dzieci, zaś 655.947 dzioci a 12?/ą procent 
mówiło w domu albo obcym albo niemieckim 


części architektoniczne. Niektóre z nich za-| w ogóle w innym 


chowały się jako tako, większa jednak część 
jest bardzo zniszczoną, a wiele tak dalece, 


Nsgrody dla słog. W dniu Nowego |iż potrzeba niemałej cierpliwości do wier- 
Roku odbyło się w galic. kasie oszczędności | nego ich odtworzenia, Wierność tę stara się s le. À 
we Lwowie dwudzieste piąte z kolei eoroczne | zachować prof. Odrzywolski we wszystkich | szpitaliku dla dzieci dr. Ossowieki za zasłu- 


rozdanie nagród z fundacyi galic. kasy o0- | szczegółach 


językiem. 
Mówiło: wyłącznie i po niemiecku 

po polsku 495.028 78.666 
po kaszubsku 3.565 344 
po litewsku 12.665 4.891 
po wendyjsku 10.488 8.094 

w innem Darzeczu 
| głowiańskiem 11.073 1.540 
po duńsku 23.308 1.833 
po fryzyjsku 2.762 368 
1.546 74 

języku jak nie- 
mieckim 1.030 1.632 
561.455 94.492 


Odznaczenie. Kierownik poznańskiego 


tak architektonieznych, jak ilgi, jakie położył około dobra dziatwy po- 


szezędności pod imieniem śp. Felicyana Ko-| konstrukcyjnych i trzeba przyznać, iż udaje |znańskiej otrzymał od papieża krzyż orderu 
rab Laskowskiego dla zasłużonych sług do-|się to najzupełniej. Części konstrukcyjne, o | Grzegorza XVI. 

mowych mieszkańców miasta Lwowa. Przy-|ile tylko nie sprzeciwiają się zasadom sta- 
ziano nagrody 32 petentom w łącznej kwocie | tyki, cdtwarzają się w taki sam sposób, jak 
670 złr., a mianowicie otrzymali: w ksią- | pierwotnie wykonane były. Opierzenie kopuły 
żeczkach galic. kasy oszczędności po 25 złr.| pod blachą będzie tak, jak było z modrze- 


trzy razy premiowani: 
Łukasz Klimaszyński, Tacyanna Łudczyn; 
dwa razy premiowani: 


Wiktorya Kotolińska, Tekla Kijaszek; po zł. |dłowieckim piaskowcu. 
Julia Skibieka, Karol|wiali miękkość i dokładność odtworzonych owie C ękniejsz 
części architektohicznych i uznali, że użycie |rękawiezki balowe. Obecnie fabrykuje je nie 


20 raz premiowani : 
Lisowski, Eufemia Onacko, Antoni Lisowski. 
Katarzyna Wianuszko, 
Barbara Futtera, Anastazya 


tychczas niepremiowani: Hnat Lntczyn, Ty-| wykonanie wywarło na 


Jan Chabraszewski, |wia, części zaś kamienne osadza się na oło- 


Ze świata. 


Mody karnawałowe. Trójprzymierze 
fraka z klakiem i lakiem zostało zerwane. 


wiu. Zniszezone ozdoby architektoniczne od-| Ci, ©0 nie myślą tańczyć na balach, posta- 


Kat Chorosza, | lane w gipsie, odtwarza się następnie w Bzy- 
A. a kie. BE iaa pas] kawiczek. Rękawiczników nie przestrasza to 


Fewronia Wąsowicz. |w tym celu szydłowieckiego piaskowca jest 


Swadowska; do- |nader odpowiedniem. W ogóle roboty i ieh| 9reme i vanille są najczystsze, do tego zaś 
zwiedzających jak|3% wyszywania na grzbiecie ręki brunatne 


tus Matwijów, Michał Daniluk, Stefan Pana- | najlepsze wrażenie i napełniło ich zadowo- 


siuk, Rozalia Jednoróg, Jan Oprysko, 


tarzyna Zająka, Jan Czerwinski, 
Mierkiewicz, Eliasz Teśluk. 


jakimś pozorem służącą, rozbił ktufóf : 


brał rzeczy wartości 100 złr. — 
botnik Roman Bilecki, 
dnego dziecka. 
mógł stanowczo orzec, 


żonaty i 


Szwedyk, Jakób Mielec, Filip Koncewicz, | przeszłości, jakim jest Zygmuntowska z. 
Katarzyna Sawka, Antonina Tkaczuk, Stefan |plica, znalazł w prof. Odrzywolskim tak ściciele. 
Zadorożny, Karol Sawieki, Ewa Tymura, Ka- | dzielnogo i umiejętnego odnowiciela. 
Antonina 


Z dziennika policyjnego. Do po-| Kopycińskiego, 


talnej 1. 19 wszedł podczas nieobecnóści go- | trzechle 
spodarza Ozyasz Paryzer, a oddaliwszy j. g l 
Uys Ura: umie 


ojciec je- | stosunki, 
Ponieważ lekarz miejski nie |stany były reprezentowane. 
co było powodem |ców podnosił jakąś 
śmierci, odwieziono zwłoki do szpitala ce- Kopycińskiego, który ze wzruszeniem dzię- | haftowi na pończochach. Szanujący się Fikal- 


nowili zjawiać się na nich bez klaka i rę- 
postanowienie i wymyślają coraz piękniejsze 


białe lecz lekko zabarwione. Kolory słomy, 


albo siarkowo żółte. Fraki nie są już lśnią- 


Józef |leniem, iż drogocenny zabytek lepszej naszej |Ce i gładkie, jak przedtem, lecz matowo, 
ka-|bez blasku, czarne, zblazowane jak ich wła- 


Za to głęboko i owałnie wycięte 
kamizelki pozwalają oglądać hafty jasnoko- 
lorowe, albo też i białe, zdobiące płócienne 
W Radomyślu odbyła się dnia 3. bm. | pancerze, któremi się serca taneczników okry- 


uczta pożegnalna na cześć ks, dr. Adama wają, a które pospolicie miano koszul noszą. 


bardzo liczne. 


Każdy z mow-|to chustka, 
rzeczywistą zasługę Ks. | kolorem 


posła do Rady państwa, a| Wypustki u kamizelek nie są białe, lecz ko- 
mieszkania Josła Nuskierna przy ul. Szpi-| miejscowego proboszcza i dziekana, który po |lorowe i to bardzo delikatnych odcieni ta- 

-veie, Radomyśl opuszcza i | kich samych, jak hafty na czarnych pończo- 
i. uawłusowiu. Urcezystość ta |chach. Bo największy szyk to czarne jedwa- 
waira dla kapłana i pełnego bne pończochy, na których po bokach hafto- 
Na tej |zasług iiyza. w przystrojonej stosownie sali | wane są esy i floresy koloru jasno niebie- 
samej ulicy w domu 1. 29 umarł nagle ro-|żebrało się grono uezestników. jak na nasze skiego, 
Prawie wszystkie | barwy młodych liści. Jeszcze większy szyk 
tkwiąca za kamizełką, a która 
odpowiadać wypustce i 


słomianego, 


powinna 


lem dokonania sekcyi. —  Stróżycha z ulicy įkował w podniosłych słowach za tyle do-|ski musi mieć spinki u gorsu z perłowej 
Ochronek, Joanna Witkowska od dwóch dni] wodów czci i uznania, zapewniając, że jak | macicy, a w butonierce całą garść gwoździ- 
nie pokazała się w swem mieszkaniu. Po o-|dotąd pracować będzie dla drugich i zachę-|ków albo gardenij, Z powodzi pomysłów, 
tworzeniu przez policyę mieszkania i spisa-|cał gorąco wszystkich zebranych do wspól- | zmieniających odwieczne przystrojenie mę- 
niu protokołu zarządzono poszukiwania za | nego działania i wzajemnego popierania się | skich karnawałowiczów, całą wyszła tylko 


zaginioną. — 
prestidigitatvr , 


Kamil Helesztajn, magik i|w sprawach ogólne znaczenie mających, % | nieśmiertelna krawatka biała, chociaż można 
ojciec  półtoramiesięcznego | omawiając dolę drobnego kredytu potrzebu- ję nosić batystową i atłasową z haftowany- 


dziecka, poznawszy się z pewną damą, po- jących, polecił szczególnej opiece zebranych mi kwiatkami albo bez nich, z czerwonym 
stanowił wynieść się w jej towarzystwie do dalszy rozwój Towarzystwa  zaliczkowego, niebieskim, lub zielonym  chrząszczykiem, 
Ameryki. Dowiedziała się o tem prawa jego|które po upadku wskrzesił. Cały akt miał wpiętym w fontaź artystycznie związany al- 
małżonka i zażądała pomocy władzy dla|charakter niezwykle poważny i uroczysty, a|bo uroczyście sztywny. 


przeszkodzenia mężowi 


w tej wycieczce, — |uczestnikom pozostanie na zawsze 


w miłej 


Jakiś nieznany ptaszek w mundurze żołnie- | pamięci. 


rza pieszego przyszedł wezoraj do Paśki Le- 


Uznanie. Kółko rolnicze wraz z czy-|godnia. Siły chorego się wzmocniły, pamięć 


Sian Zdrowia Włlod. Spasowieza 
nieco się polepszył w ciągu ubiegłego ty- 


mowej w Winnikach i zażądał w imieniu |tejnią ludową w Gnojniku na Szląsku au-|i energia umysłewa powoli powracają, do- 


jej syna Seńke jego butów i garderoby pod | stryackim, jednomyślnie powziętą uchwałą |tychczas wszakże paraliż prawej ręki i nogi 


pozorem, że tenże opuścić ma już służbę|z d. 18. listopada zr., zamianowały Zenona | nie ustępuje. 
wojskową. Lemowa towarzyszyła uprzejme-| Rawicz Rojeka, sekretarza powiatowego w 
mu koledze swego syna, niosąc żądane rze- Bóbrce, swym członkiem honorowym, za 
czy, a gdy przybyli do rogatki, sprytny pta- | szlachetne, gorliwe, wytrwałe, tudzież ofiar- 


szek odebrał towarzyszce zawiniątko i znikł 
z niem w okolicznych uliczkach. — Ponie- 
waż dano znać władzy, 
Matyldy Milerowej pod 1. 32 ul. Sykstuska 
nikt od dwóch dni nie wychodził, otworzono 
drzwi w obecności komisyi i znaleziono Mi- 
lerowę, 73-letnią staruszkę, leżącą bez przy- 
tomności na podłodze. Po przywróceniu jej 
do przytomności, dowiedziano Się od niej, 


że nieszczęśliwa upadłszy w nocy na 7.bm.|członków Towarzystwa szkoły ludowej po-|nie odbyło się wczoraj z powodu braku kompletu. 
Wydział klubu zaprusza przeto członków na po- 
wtórne walne zgromadzenie, które się odbędzie 
w lokulnościach kłubu w niedzielę o godz. w pół 


przeleżała tak aż do nadejścia komisji. 


Konferencya dyrektorów szkól 
średn ch. Rada szkolna krajowa zaprosiła 


stępującemi sprawami: Jak należy przepro-|tego z Paula. Towarzystwo to zawiązało się 


wadzić w praktyce rozporządzenie ministra 


oświaty, tyczące się nauki filologii klasy-|gim miejscowym, których w upadając 
cznej w wyższem gimnazyum i realiów Brodach z każdym rokiem coraz więcej, 


ne wspieranie tych pożytecznych instytucyj. | Drexlera i Synów: Ks. Biskup 


Ze stowarzyszeń. 


Na zupę ramforcka AG; w handlu J. 


uzyna 10 złr., ks. 


Odnośny dyplom otrzymał p. Rojek w dniu | Dr. Infułat Jurkowski 10 złr. Pp. Leopold Roland 


że z poimieszkania | swych imienin 22. grudnia zr. Z przyje- ha 


mnością notujemy ten nowy dowód uznaniu | ty93 rozdano 2503 poroyi zupy i 2802 poreyi 
cichej a wydatnej działalności p. Rojeka na | chleba. 


polu oświaty ludowej na Szląsku, której się 
oddaje z całą gorliwością od lat 20. 


W Dolinie na walnem zgromadzeniu 


stanowiono założyć czytelnię ludową i urzą- 
dzić Szereg popularnych odczytów dla ludu. 


W towarzystwie prawniezem odbędzie się 
w czwartek dnia 12. bm. o godzinie 7. wieozór 
sesya informacyjne. Referować będzie dr. Aleksan- 


der Małaczyński o podatku od efektów. 
Walne Zgromadzenie „Klubu pocztowego“ 


W Brodach odbyło się 6. bm. walne | do 5. popołud. 


dyrektorów szkół średnich galicyjskich na |zgromadzenie Dobroczynnego towarzystwa pań 
konferencyę, która obradować ma nad ną- |chrześciańskich pod wezwaniem św. Wincen- 


Zmarli. 
Śliwiński Jan, profesor gry fortepianowej w 


przed dwoma laty dla niesienia pomocy ubo- | konserwatorynn warszawskiem, a ojciec słynnego 


sych już 


pianisty, umarł w Warszawie. 


w niższem gimnazyum% Jak należy kandy-|rozwija się ono: pomyślnie dzięki poparciu | wie, umarł tamże 6. bm. 
datów stanu nauczycielskiego, mianowanych szlachetnych ludzi z Brodów i okolicy. Mię- 
zastępcami nauczycieli wprowadzać w obo-|dzy Ofiarodawcami zeszłorocznymi znajdują 
wiązki i praktykę nauczycielską? Jak mo-|się PP.: Horodyński z Korsowa, ks. Świster- 
żnaby unormować stosunek szkoły do nad- | ski z Brodów, Gniewoszowa z Kątów, Wierz- welinsa, zmarł w Gdańsku w 76 r. ż. jako rades 


zoru domowego uczni'w ? 


bowska, Kosiewiczowa, Berkieszezukowa, Soł- | konsystoryalny. 


Konferencyi tej, która się odbędzie 27, tysikowa z Brodów, Frenkel z Koniuszkowa. 
28 i 29 marca br., przewodniczyć będzie Wendorf z Hołoskowiec, Pilatowska z Dubia, 
wiceprezydent Rady szkolnej krajowej, dr.|A- Janiszewska z Brodów. Zamiast życzeń 
Michał Bobrzyński, a wezmą w niej udział | noworocznych złożyli dla biednych : hr. Rus- 
oprócz wszystkich dyrektorów szkół Średnich, | soki, Garwoliński, Semler, dr. Jendel, Ha- 


także członkowie Rady szkolnej krajowej. 


Sprawy szkół średnieh. Minister 
oświaty w odpowiedzi na rezolucye wiosen- 
nej sesyi sejmowej w sprawie szkół śre- 
dnich, zatwierdził nowy plan nauki w gali- 
cyjskich szkołach realnych, a zarazem oświad- 
czył, że sprawa umundurowania uczniów 
szkół Średnich, sprawa dodatków i podwyż- 
szenia płac nauczycieli i sprawa reorganiza- 
cyi niższej szkoły realnej w Tarnopolu, 
wkrótce załatwione zostaną. 


rasymowicz i Rojecki po 1 zł. razem 6 złr. 
Towarzystwo to powstało za staraniem ks. 
kanonika Świsterskiego, A od czasu jak hr 
Tyszkiewieczowa objęła ster jako prezesowA, 
wzrosło o wiele, rozdając między ubogich 
pokarm i wsparcia wedle rzeczywistej po- 
trzeby. Działalność jego w r. 1892 przed- 
stawia się w cyfrach następujących: Wydano 
na pomieszkania dla biednych w roku 1892 
204*70 zł., na mąkę 131:41 zł., mięso 92:53 
zł., krupy 10862 zł., ehleb 94'92 zł., obia- 
dy dla biednej dziatwy szkolnej 34:43 zł., 


"| „Szezutka*. 


Trześniowska Marya, nauczycielka w Czar- 


nokońcach wielkich, umarła w 18. roku życia 


na tyfus, 
Hewelke, z rodziny słynnego astronoma He- 


Boskowić. 
w Belgradzie. É 


ogrzeb odbył się na koszt państwa. 
Odpowiedź Adm!nlstracy!. Wny Pan 
W. w Brzeżanach. Nnmery wy- 
ezerpane. Osobnego przedruku nie było. 
Wna Pni J. Burz.. w Uhrynowie. 
Przez pomyłkę wpisaliśmy jako przedpłatę 
dziś wskutek rekiamacyi rzecz 
prostujemy — ogłaszamy w „Ofarach* Í 
odsyłamy gdzie należy za pokwitowaniem: 
Wny Pan Józef Januszewski % Dro- 
ach. W SWoim czasie wysłaliśmy. Dziś 
wysyłamy powtór nie. 


OFIARY. 


Zamiast rogsyłania biletów naworo- 


Subwencycć dla „Nokoła*. Z ryczałtu |lekarstwa 17:45 zł., opał 58 zł., rozmaite | cznych nadesłali d0 naszej Administracji : 
500 zł., wyznaczonego przez Sejm Wydzia- | wydatki 9434 zł., razem 835 złr. 40 et. 
łowi krajowemu do dyspozycyi dla Towa-| Cały dochód wynosił 867'38 zł. Pozostała 


rzystw gimnastycznyeh „Sokół“, przyznał! nadwyżska 31-98 zł., a z zaoszczędzoną kwo- | 


Wna Pani J. Burzyńska z Uhrynowa 
górnego dla głodnych dzieci złr. 2. 
Odsyłamy za pokwitowaniem. 


różowego, liliowe, i 


złr. B. S. Wiedeń 2 złr. Ignacy Drexler 10 zł. 
T. 2 złr. Od 15. grudnia 1592 do 7. stycznia 


Boczkowski Marceli, artysta dramatyczny 
8 |ze szkoły Kudlicza, od r. 1840. znany w Warsza- 


serbski minister handlu, umarł 


Sztuki. piękne. 


Teatr. 


* Repertoar teatrainy. W teatrze hr. 
Skarbka: Dziś we wtorek „Trubadur“, ope- 
ra w 4 aktach Verdi'ego. Występ pani Ma- 
ryi Pawlików-Nowakowskiej , panny Sapho 
Belioncioni i pp.: Aleksandra Myszugi, Ru- 
dolfa Bernhardta; jutro w środę „Powietrze 


wielkomiejskie", komedya w 4 aktach O. 
Blumenthala, w tłumaczeniu Mieczysława 
Sachorowskiego. 

* 


W koncercie Lassalla d. 17. bm. 
wezmie udział p. Adelman-Majewska, niegdyś 
uczennica Liszta. sympatyczna i wielce ce- 
niona pianistka, znana naszej publiczności 
z gry pełnej biegłości, elegancyi i uezucia. 
Wielki artysta franeuski odśpiewa aryę z 
„Króla Lahory' Masseneta, z „Balu ma- 
skowego* Verdiego i z „Gwiazdy północy“ 
Meyerbeera, oprócz tego zaś pieśni, wśród 
których popularnego „Kozaka* Moniuszki, 
Bilety na koncert ten sprzedaje już dziś 
księgarnia Jakubowskiego (plac Maryacki). 


Literatura. 


* Konkurs literacki. Wydział krajo- 
wy rozpisuje konkurs z terminem prekluzyj- 
nym po dzień 31. marca 1894 roku na 


dwie premie z fundaeyi Franciszka Kochma- 


jna a to jednę w kwocie 500 złr, drugą w 


kwocie 1000 złr. dla dwóch dzieł w języku 
polskim za najlepsze uznanych, i wzywa 
wszystkich literatów polskich bez różnicy, 
w którym kraju i pod jakim rządem żyją, 
ażeby w powyższym terminie dzieła swoje, 
o ile je uważają za godne ubiegania się 6 
te premie, przesyłali do Lwowa pod adresem 
Wydziału krajowego. W myś! statutu fun- 
dacyi mogą być dopuszczone do konkursu 
dzieła autorów polskich w języku polskim z 
wyjątkiem jedynie dzieł treści religijnej i 
teologicznej, zaś wydawnictwa materyałów 
historycznych lub innych, bibliograficzne itp. 
tylko wtedy, jeżeli im towarzyszy samo- 
dzielne oryginalne dzieło autora. Także u- 
twory autorów już zmarłych mogą się ubie- 
gać o premię konkursową, jednakże z za- 
strzeżeniem, że jeżeli są to dzieła już dru- 
kowane za życia autora, to im tylko w eig- 
gu trzech pierwszych lat od jego zgonu pra- 
wo do konkursu służy. Jeżeli zaś są to pra- 
ce jeszcze nie ogłoszone drukiem, to prey- 
znana im nagroda przedewszystkiem na wy- 
drukowanie dzieła użytą być powinna. O 
praeach autorów jeszcze żyjących samo się 
rozumie, że jedynie książki drukiem już o- 
głoszone mają prawo do konkursu. Dawniej- 
szo jednak publikaeye niš z roku 1884, ja- 
ko roku o dziesięć lat wyprzedzającego pre- 
kluzyę niniejszego konkursu, bez różniey czy 
ich autorowie żyją lub nie, nie mogą we- 
dług postanowień statutu być dopusaczone 
do konkursu, Własność literaeka dzieła wy: 
nagrodzonego uży autorowi i nadał, nade- 
słane zaś egzemplarze zostaną na koszt wy- 
syłającego zwrócone tylko na osobne wyrk- 
źne żądanie. Nagroda przyznana działu dro- 
kowanemu autora już zgasłego, przypada njā 
rzecz jego spadkobierców, gdyby zaś takigh 
nie było, orzecze komisya konkursowa, ma 
jaki cel nagroda ta ma być użytą. Ocenif- 
niem dzieł do konkursu agłuszonych i prag: 
znawaniem nagród zajmuje aię komisya kon- 
kursowa przez Wydział krajowy powołana. 
W skład tej komisyi wchodzą obecnie na- 
stępujący panowie: Antoni Jaxa Chamiec, 
członek Wydziału kraj, jako przewodniozący, 
dr. Gustaw Roszkowski, profesor uniwersy- 
tetu lwowskiego i dr. Zygmunt Samolewicz, 
inspektor szkolny krajowy, jako kuratorowie 
fundacyi przez Radę miejską m. Lwowa wy- 
znaczeni z pomiędzy zaś przedstawicieli a:a- 
wodu naukowego i literackiego: dr Bene- 
dykt Dybowski, prof. uniwersytetu lwowskie- 
go, dr. Ludwik Kubala, profesor gimnazyal - 
ny, Władysław Łoziński, konserwator i wła” 
Ściciel dóbr ziemskich, dr, Antoni Matecki, 
profesor uriwersytetu lwowskiego, dożywe- 
tni członek Izby panów, dr. Tadeusz Pila%, 
profesor uniwersytetu lwowskiego, poseł na 
sejm, dr. Bronisław Radziszewski, profesor 
uniwersytetu lwowskiego, Zygmunt Sawczyń 
ski emer. dyrektor seminaryum nauczyciel- 
skiego i dr. Władysław Zajączkowski, pro- 
fesor lwowskiej szkoły politechnicznej. Jak 
kolwiek komisyi konkursowej służy prawo 
wynagradzania i takich dzieł, które na koni- 
kurs nie zostały nadesłane, wzywa jednakźćs 
wszystkish autorów polskich, którzy prawe 
i widoki do osiagnięcia nagrody mieć są 
dzą, aby nie omieszkali wziąć udziału w 
konkursie, komisya bowiem nie bierze nai 
siebie odpowiedzialności za możliwe prze- 
oczenie dzieła godnego nagrody a nie nade- 
słanego do ocenienia. Upraszą się wszystkie: 
pisma polskie o bezpłatne powtórzenie ni- 
niejszego ogłoszenia. 

* „Stany“. Pod tą nazwą począł z ne 
wym rokiem wydawać we Lwowie dwuty 
godnik społeczny i literacki p. Bogdan say: 
kowski. Pod hasłem „wierz i pracuj“ roz. 
poczęte wydawnictwo, oparte na programie 
zdrowego postępu, stać się może bardzo po- 
żądanym czynnikiem wśród naszego dzienni- 
karstwa, a zwalczaniem żydowskiego s0cy4- 
lizmu, któremu już w ar. Ł poświ red 
ktor cięty artykuł p. t. „Gadzinowóy , 58 
służyć się około pouczenia warstw niższych, 
idących na lep szumnych haseł, do jakig 
dążą zguby. Przytem redskoy% przyrzeka 
baczną zwrócić uwagę na dział literacki, -- 
Na razie więc znajdujemy W nim począsek 
świetnej rozprawki pmila Gregorowiuss pt. 
„Raj na ziemi“, w Przekładzie A, F.; jest 
to satyra, nioujęc8 zapędy rewolucyjnych 
socyalno-demokr3tów. Jeśli dodamy z8Tabną 
kroniczkę, trafne myśli Nieradeckiego o 
„Wojnie“ 1 fejieton „Romans pocztowy“, 
wyczerpiemy Zawartość nr. 1, zapowiadają- 
cego 5ię Wcale dobrze i znaczącego swe sta- 
nowisko najdobitniej. To też życzymy mło- 
demu pismu jak najszerszego Tozpowsze- 
chnienią zwłaszcza u tych „Stanów“, do 
których upamiętania dĄŻY. a dla których 
cena przedpłaty kwartalnej g dostawą de 
domu 1 zł. czyni 80 zupełnie przystępną. 

* „Prawnik“, jedyny tygodnik pra- 
wniezy w kraju, poświęcony przedewszyst: 
kiem praktyce prawa i administracyi, w nu- 
merze 1. % rb. rozpoezynającym rok XXIV, 
istnienia tego pisma pod redakcyą adwokat? 
dr. Ignacego Czemeryńskiego zawiera: Do ne 
szych czytelników. Kilka słów o obowiągk 
stemplowania pism sporowych w kuratelaci 


(Dr. R. A.) — Sądownictwo: Praktyka 54- 
dowa (Orz. cywilno-sadowe ; 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 11. Stycznia 1898 


Wczoraj zebrał się w Birmingham 


Zasady orze- |kongres robotniczy, na którym zastąpio- 


czeń najw. tryb. s. i kas.: z pr. karn.)|nych jest przez delegatów 250.000 górni- 
Ust. i rozp. sądowe, — Administracya: Prak- |ków. Kongres będzie się między innemi 
tyka administracyjna (Orzecz. Tryb. admin.; | domagał ustanowienia ośmiogodzinnego 
Zasady orz. władz centralnych: Sprawy wy-|dnia pracy ! zagrozi Gladstonowi opozy- 
znań i oświaty); Ust. i rozp. admin. — Sto-|cyą posłów robotniczych w razie, gdy- 


warzyszenia : Lwowska 
(Walne zgrom, 
Wiadomości urzędowe : Opróżnione posady ; 
Mianowania; Przeniesienia ; Odznaczenia. — 
Ogłoszenie prywatne. Odcinek : Wiadomości 


literackie (podał dr. Hibl). 


Izba adwokatów |by rząd nie przeprowadził odnośnej u- 
z 29. grudnia 1892). — | stawy. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 10. stycznia. Półurzędowy 


Osta tnie wiadomości. Fremdenblatt donosi: W tutejszych ko- 


W ministerstwie rolnictwa zebrała się 
komisya ministeryalna, 


która ma zbadać zaprzeczają 


łach arystokracyi czeskiej stanowczo 
podanej w niektórych 


dwa projeąty ustaw, mianowicie o two- dziennikach pogłosce, jakoby ks. Ka- 


rzeniu obowiązkowych stowarzyszeń za-jrol Schwarzenberg zamierzał 


wodowych rolników i o urzędzaniu tak 
zwanych dóbr rentowych. Projekty te 
wypracowane przez ministerstwo rolni- 
ctwa, mają być o ile możności jak naj- 
rychlej wniesione do rady państwa. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie nie- 
ustającej komisyi Izby posłów dla kode- 
ksu karnego. Debaty toczyły się nad 
Gg. 190 do 198 dotyczącemi występków 
względem religii, wiarołomstwa. Za blu- 
ýnierstwo i usiłowanie podkopania wiary 
w Boga, projektowano karę trzechletniego 
ciężkiego więzienia, Dr. Kopp twierdzi, 
że tego rodzaju w;tanawa grozi zasadni: 
czym ustawom państwa, mianowicie wol- 
ności nauki i jej badaniom. Min. Schön- 
born w dłuższem przemówieniu bronił 
przedłożenia rządowego, twierdząc, iż 
rozchodzi s'ę o ochronę najbardziej za- 
sadniczej podstawy społeczeństwa przed 
usiłowaniami dazącemi do przewrotu, 
Zresztą dotyczy ona tylko wrogów obe- 
cnego porządku społecznego, tj. socyali- 
stów i anarchistów. 

Po dłuższej debacie przyjęto para- 
grafy, dotyczące przeszkadzapia w wy- 
konywaniu obizędów religijnych „z nie- 
znaczną zmianą tekstu przedłożenia rzą- 
dowego, również paragrafy „dotyczące 
wiarołomstwa (6 miesięcy więzienia), po 
krótkiej debucie, podczas której zabierali 
łos pp. Lewicki i Piniński, wnosząc bez- 
in za wiarołomstwo. Następne po- 
siedzenie dzisiaj. 


Przy wczorajszych wyborach do Rady 
miejskiej w L'bercu w trzecim okręgu 
wyborczym zwyciężyli sami kandydaci 
niemiecko-narodowi, tj. prusofilsey, 


Administracya rosyjskich kolel skar- 
bowych, jak się dowiaduje Polit, Corr.. 
zamierza przeprowadzić przedłużenie ko- 
lei nad Narwią w dwóch kierunkach: z 
Malkini do Grajewa i z Ostrołęki na 
Ciechanów do Płocka. Rosyjska admini- 
atracya wojskowa zaś ma zarządzić bu- 
dowę wielkiego mostu drewnianegą na 
Bugu w powiecie bialskim, gubernii 
siedleckiej, 

Z Berlina donoszą, że ces. Wilhelm 
zaprosił carewicza następcę na wesele 
awojej siostry Małgorzaty, że carewicz 
przyjął to paproszenie | Że nawet ma 
przybyć z własnoręcznym listem car. 

Wczoraj wieczorem o godz. 8, eks- 
plodowały przed dwoma hotelami w Gel- 
senkirehen naboje dynamitowe. Eksplo- 
zTa spowodowała na szczęście tylko 
sákody materyslne; 2 ludzi nikt nie po- 
niósł szwanku. 


Potwierdza się wiadomość, że Leon 
Say w porozumieniu z posłami lewego 


złożyć 
mandat do Izby posłów i poświęcić 
się służbie dyplomatocznej. 

Wiedeń d. 10. stycznia. Konferen- 
cye w sprawie utworzenia większości 
parlamentarnej, jakkolwiek nieco dłn- 
żej trwają, aniżeli zrazu można było 
sądzić, to jednak w ciągu bieżącego 
tygodnia niewątpliwie doprowadzą do 
celu. Zdaje się, że na przedłużenie 
tych obrad wpływa niemało ta okoli- 
ezność, iż ponowne zebranie się Rady 
państwa dopiero na przyszły wtorek 
jest naznaczone, lewicą więc ma czas 
do stawiania żądań, w których prze- 
prowadzenie sama nie wierzy. 

Wiedeń 10. stycznia, Wczoraj roz- 
paczęły się w ministerstwie finansów 
konferencye z grupą rotszyldowską 
w sprawie austryackich operacyj wa- 
lutowych. 

Po południu odbyła się w sprawie 
programu nowej większości długa kon- 
ferencya u hr. 'Tąaffego. Udział w niej 
wzięli: przywódzcy lewicy pp. Plener, 
Chiumecki i Heilsberg tudzież mini- 
strowie Gautsch, Bacquehem i Stein- 
bach, i 

Dalszy ciąg konferencyi odbędzie 
się tymi dniami, 

Wiedeń 10. stycznia. Na wczoraj- 
szej konferencyi w sprawie operacyj 
walutowych nie zawarto żadnych ukła- 
dów, chodziło tylko o ogólne przed- 
wstępne omówienie sprawy. Dzi$ od- 
będzie się konferencyą w biurze szefa 
sekcyi Niehauera. Wesmą w niej udsiał 
także dyrektorowie Mauthner i Taussig. 

Tryest d. 10. Według 
Piccolo, Austrya poruszyła u rządu 
włoskiego myśl założenia telefonu z 
Tryestu dp Udine i Wenecyi, i rząd 
włoski na to się godzi. 

Petersburg d, 10. stycznia. Wsku- 
tek eksplozyi kotła parowego w lążni 
w Wilnie zostało 16 osób zabitych a 
kilkoro zranionych. 

Odesa d, 10. stycznią, Port tutej- 
says amarat, 

Budapeszt d. 10. stycznia. W sej- 
mie węgierskim w toku debaty nad 
budżetem postawił poseł Pazmandy 
wniosek, by cesarz utrzymywał zu- 
pełnie odrębny dwór węgierski. Pre- 
zas ministrów Wekerle oświadczył, iż 
obstaje przy tem, iá prawnopaństwowe 


stycznia. 


centrum, propónował księciu Aumale | „„nowisko Węgier nie znajdzie swego 


objęcie prezydentury republiki, na co je- wyrazu w odosobnieniu dworu węgier- 


dask książę się nie zgodził. 


W skutek zaproszenia rumuńskiego 
ministra wOJuy przybyli do Bukaresztu 
członkowie rady zawjądowczej dustryac- 
kiego towarzystwa dla wyrobu broni. Po- 
dróż ta pozostaje W związku z toczącemi 
się już od kilku miesięcy akładami o do- 
starczenie Rumuni! przez tę fabrykę 100 
tysięcy karabinów mannlicherowskich. 


Belgradzie rozeszła się wieść, ża 
w m gminach czarnogórskich wybu- 
chła rewolucya, skierowana przeciw księ- 
ciu. Pomiędzy ludnością a wojskiem przy- 
szlo nawet do rozlewu krwi, przyczem 
obie strony pozostawiły na, placu boju 
zabitych i rannych, i Z największym wy- 
siłkiem tylko przywrócono spokój. Wielu 
popów i obywateli aresztowano. 


PRAWA KRWI 


pOowIEŚĆ 


PAWŁA BOURGETA. — - 


(Ciąg dalszy.) 


Ten sam głos krwi, który owego ran- 
ka tak silnie domagał się swoich praw 
ojcowskich, i teraz protestował potężnie 
przeciw temu nałożonemu obowiązkowi. 
W sercu jego obok żalu, że nie ujrzy 
swej ukochanej narzeczonej, był żal, że 
nie będzie widział swego dziecku, a gdy 
na drugi dzień około godziny piątej rano 
powóz toczył się z hotelu Continental 
wioząc Ksawerego do przystani, czuł 
w sorcu swojem te same sprzeczne uczu- 
cia. Myśl o córce bolała go tak samo. 
jak wspomnienie 0 Henryce. 

— Obiedwie! mruczał, otulając 
się w płaszez przed zimnem grudnio- 
wem. — Czyż zbrodnią Jest „miłość dla 
obndwu? Czyż byłoby zbrodnia, gdybym 
był niegdyś ożenił się z Pauliną, & owdo- 
wiawszy, dzić pokochał Henrykę * Nie, 
występku nie ma w konflikcie tych dwu 
miłości; jest on gdzieindziej; a tea kon- 
flikt to właśnie ekspijacya. A! jakież to 

leśne i przykre. Nieraz winniejsi wy” 


azli cało! a mnie przeszłość ta prześla- wały się te dwie uczciwe kobiety ! A prze- 


duje, ściga, oblega. Do czegoż te męcza!- 


|samym zaś okresi 


skiego 0d aaztryackiego, lecz w gò- 
wnętrznych wystąpieniąch dworu mo- 
narszego. Dlatego też prosi p. We: 
kerle © odrzucenie wniosku Pąziman- 

Petersburg d. 10. stycznia. Docho- 
dy państwowe Rosyi w okresie od 1. 
stycznia da 1. październiką 189% wy- 
nosiły 783:3 milionów rubi, w tym 
e roku 1891 wyno- 
siły one tylko 6441 miliona Wydatki 
państwowe w tym sąmym okresie wy” 
nosiły w r, 1892 7862, milionów, a w 
r, 1891 6707 milionów, Bilans hen- 
dlowy Rosyi w tym samym okresie 
wykazuje, że eksport przewyższał im- 
port o 69 milionów rubli. 


nie, jeżeli nie mogę nie uczynić dla mej 
biednej Adeli, nie, absolutnie mie. Mój 
Boże, obym przynajmniej mógł nezynić 
co dla Henryki | i 
Aby trafnie odpowiedzieć : ai to py- 
tanie powinien był no ax H T 
wejść z panią Scilly do pokoju Henryki. 
Światło dnia onego harmonizowału 
4 bladością cierpiącego lica dziewczyny. 
Jej piękne niebieskie oczy świeciły bla- 
skiem ponurej gorączki, zdradzającej stra- 
szne przejście, którego ofiarą padło to 
biedne jestestwo. Hrabina rozmyślala 
ala noc nad tem, jakimi wyrazami prze- 
cala . : sej, ale spotkawszy jej 
ówi do swej chorej, i RÓJ 
e. i jak dnia poprzedniego, nie 
spojrzenie Jak e” jakie PAM. 
czuła się na siłach wywo” Š 
rzenia. snip się, W żre- 
rok Menryki zmienil sie, „żę 
nieach jej dwadzieścia FU i najzupełniej- 
mu błyszezały święte plaski naj rabljali 
szej nieświadomości; teraz p 
inne myśli. ] odi 
Matka usiadła u łoża, gdzie Fw 
wała jasna główka, nad którą © ie 
dotąd jej troskliwa pieczołoWitoŚĆ.». k 
śmiała nawet zgłębiać jej boleści. s 
powiedziała wczoraj temu, którego 240- 
sze jeszcze spodziewała się nazwać sy 
nem, wiedziała, że córka jej wszystko 
słyszała, ale nie wiedziała, ile z tego 
Zrozumiał jej czysty inteligentny umysł. 
I jakżeż odważyć się dziś na słowa, tak 
różne od tych, któremi dotąd porozumie: 


cież były one nieuniknionemi. 


| zneńskim, w Hnj"zu, 


Petersburg d. 10. stycznia. Na wal- byczy w rawskim, w Załanowie w roha- 
nem zgromadzeniu Banku rosyjskiego |tyńskim, w Zalesiu i Głogowie w rze- | qitorenrercin ogłasza niewypłacalność Chai- 


uchwalono przygotować otwarcie filij 
w Odessie, Moskwie, tudzież w razie 


potrzeby w innych także miastach. 
Bruksela d. 10. stycznia. Pod Qua- 


szowskim, w Podwysokiem w rudeńskim, 
w Besku w Sanockim, w Sniatynie, Ru- 
dnikach i Załuczu w śniatyńskim, w Bło- 
zwi górnej w staromiejskim, wreszcie w 
Tłumacza 1 Czarnołoźcach w powiecie 


regnon wykoleił się pociąg pospieszny, | tłumackim. 


jadący z Paryża do Brukseli. Maszyni- 
sta zabity, 18 podróżnych jest ciężko 
rannych, $ 


Otóż Wydział krujowy uważa za mo- 
żliwe założenie w r. b. dziesięciu fabryk 
subwencyonowanych przeze kraj i pań- 
stwo, do czego, zdaniem Wydziału kraj. 


Paryż d. 10. stycznia. Wszystkie | nadają się przedewszystkiem następujące 


dzienniki jednogłośnie ogłaszają zda- 
nie, iż dzień dzisiejszy upłynie spo- 
kojnie. Eclair donosi, iż sędzia śled- 
czy przyaresztował 
Lessepsa. 


miejscowości: 1. w Osieku pow, bialski, 
majatku Oktawa Rudzińskiego; 2, w Ja- 
błońce pow. brzozowski, majątku dr. Wł. 
Krasińskiego; 8. w Porchowie pow. bu- 


? notatki Karola|ezacki, majątku Artura Cieleckiego ; 4. w 
W nich zanotowane były | Zawadre pow. Kałuski, majątku Stanisł. 


nazwiska wielu osób, które się skom-| Komorniekiego; 5. w Zamulińcach pow, 


promitowały w sprawie panamskiej.| 5s. 
Wskutek tego odbędzie się jeszcze jątku 


wiele nowych aresztowań. 

Paryż 10. stycznia. Matin donosi, 
że ambasador francuski przy dworze 
angielskim Waddington odjechał z po- 
wrotem do Londynu i. otrzymał sta- 
nowcze instrukcye, jak ma zachować 
się w sprawie Maroku. Upoważniony 
jest on oświadczyć rządowi angielskie- 
mu, że Francya nie zniesie tego, aby 
którekolwiek państwo miało pierw- 
szeństwo w wywieraniu wpływu na 
sprawy marokańskie, ani też nie ścier- 
pi okupacyi Maroku przez obce pań- 
stwa. 

Paryż d. 10. stycznia. Doniesieniu 
Figara O mającym nastąpić ożenieniu 
carewicza następcy z ks. Małgorzatą 
Orleańską, zaprzeczają tutaj. 

W kilku miastach porozlepiali anar- 
chiści odezwy do rekrutów, aby zarzu- 
cili wszelkie idee patryotyczne a czer- 
woną kokąrdę przypięli, 

W Izbie posłów ma dep. Choiseul 
wnieść interpelacyę, dążącą do tego, 
aby pieniądze panamskie, użyte przez 
gabinet Floqueta w r, 1888 ua cele wy- 
borcze, zwrócono Towarzystwu panam- 
skiemu. 

Kopenhaga d. 10. stycznia. Półurzę- 
dowo potwierdzają, że król duński 
(dziad carewicza następcy) wyjedzie 
d. 22. bm. ną wesele siostry cesarza 
niemieckiego, Małgorzaty, i zabawi tam 
do 47. bm. 

Pittsburg (w Stanach Zjedn.) d. 10. 
stycznia. Wskutek eksplozyi gazu za- 
walił się dom dwupiątrowy ; 4 |lokąto- 
rów zabitych, 4 ciężko rąnnyoch. 


Dział ekonomiczny. 


— Subweneycnowanie fabryk dre- 
narskich. Na ostatniej sesyi uchwalił 
sejm wstawić do budżetu funduszu krajo- 
wego na rok 1898 kwotę 5000 zł. na 
subweneyonowanie fubryk drenarskich, 
celem poparcia molioracyj lokalnych, a 
zarazem zwrócł się da rządn a Wyzna- 
czenie ną ten sam ce] dolacyi państwo- 
wej w takiej samej wysokośri. Minister- 
stwo rolnietwa przychyliło się w zasadzie 
do powyższej rezelncyi i przyrzekło dota 
cyę jeżeli mu przedłożone zostaną kan- 
kretne żądania w tym kierunku, Wydział 
krajowy zażądał więc opinii od wydzia- 
łów powiatowych, a te zaproponowały w 
porozumi. niu z okręgowymi Towąrzy- 
stwami rolniczemi, założenie sybwencyo- 
nowanych fabryk drenarskieh w następu- 
jacych 38 miejscowościach: W Bestowi- 
nie i Osieku w p wiecie Bialskim, w Grod- 
kowicach w bocheńskim, w Jadowqikach 
podgórnych, Iwkowy, @nojniku i Więcko- 
wicach, Jablonce w brzeskim, w Jablon- 
ce w brzozowskim, w Porchowy w bucza- 
«kim, w Rzepienniku, Siarach i Ropicy 
ruskiej w gorlickim, w Bierdziąiwa w ja 
sielskim, w /.Wadea w kałuskim, w Ža- 
mulińcąch w kołomyjskim, w Dąbiu w 
krakowskim, w Leszczowatem i My sakow- 
caeh w liskim, w Chrzątowie, Dąbiu i 
Podleszanach w mieleckim, w Krzywaezce 
w myślenickim, w Majda org W 
nadworniańskim, w Strzegońenca w pil 
Dziewięcirzu î Ļu 


myliła się; ie- 
wstanie podstępnie 
to była tajemnica 


Pani de Scilly nie 
dne dziecię AE 

łuchiwać chocby IB 
paia i jè aa Zatrzymała się W 
drzwiach usłyszawszy podniesiony głos 
człowieka, z którym wiązały ją najświę- 
tsze PE o : 

— Wątpiłem o pochodzeniu dziecku, 
wątpiłem, ż6 jestem jej ojcem. 


To co potem usłyszała nie pozwalało | bietą i 
żył w | którego narodzi SIĘ N 


wcale wątpić, że człowiek ten 
kłamstwie i obłudzie przez kilka osta- 
tuich tygodni. Baran: 

„_ Najstraszniej jednak przeraził jej na- 
iwny umysł, brutalny realizm namiętno- 
ści, której gwałtowna L : 
szałów pozostanie na zawsze nierozwią” 
zalną zagadką dla dziewczęcia, © 
najmniej skromnego, tem bardziej w 


dla osoby tak wychowanej, juk Henryka. jakiś przy 


Miała więcej niż lat dwadzieścia, a 
w tym wieku najzupełniejsza niewinność 
nie jest zupełną nieświadomością. Jest 
to fenomen półświatła, tak nieoznaczony, 
ze prawie nie da się określić. 


burza porywów i| rzy 


ćby | rzywa nawet, „Po 
R. f wk” obłędy miłośne, 


kołomyjski, majatku Ignacego Kosińskie- 
6. w Leszczowatem pow. liski, ma- 
dr. Wine. Kraińskiego; 7. w Krzy- 
waczce pow. myślenicki. majątku Wine, 
Schmidta; 8. w Podwysokiem, pow. ru- 
decki, majątku Józefa Gizowskiego; 
9. w Błozwi górnej pow. staromiejski, 
mujątku Stanisława Agopsowicza; 10. 
wreszcie w Tłumaczu, majątku Jahna, 
Ponieważ według relacyj wydziałów 
powiatowych, wymienieni właście ele ma- 
jatków oświadczyli gotowość dostarcze- 
nia rurek dr-nowych sąsiednim właści- 
cielom gruntów po kosztach produkcji, 
postanowił Wydział krajowy dostarczyć 
na koszt funduszu krajowego pras dre- 
narskich z krajaczami dla pięciu z po- 
wyższych miejscowości, mianowicie, Ja- 


błonka, Porchowu, Zawadka, Zamulińce | latach 95.— do 95.7 


subwencyi z funduszów państwowych na 
zakupno potrzebnych przyrządów dla dal- 


szych pięciu miejseowoćci: Osiek, Krzy- 


Wiedeński Cre- Bydło 

Wiedeń d. 10. stycznia. (telegrafowane) Na 
targ przypedzono 3249 sztuk hyła rzeźnego, z te- 
go 1090 galicyjskiego. Płacono 56 do 66 złr. za 
cetnar metr. żywej wagi. 


Niewypłacalność. 


ma Rosenthala i Abischa Kellnera w Prze- 
myślu į Markusa Grauera w Lisku. 


— Net roboty około ulepszenia portu 
warneńskiego ma być użyta, jak wiadomo, 
znaczna ezęść 6 procentowej pożyczki buł- 
SE. Jestto największy port w południo- 
wej Bułgaryi, ale wystawiony jest na dzia- | „a; a OE An i 
łanie wichrów wschodnich i północno-wscho- łac i JAMY RPN s ih AE" 
dnich, a to było największa przeszkodą w |Połowę maja 18'30, na nową kampanię 16-20. a 
szybszym jego rozwoju. Obrót ziemiopłodów 
w pgacie warneńskim dochodził w r. 1890. 


do TÓ4,194.402 kg., wartości 12,813.554 ; 
franków. Udział Warny w bułgarskim han- mka 00 ga GATA z” NAW | nie- 
l zowym wynosi 17:25 pr Ais" eta kapusta tjen TTU a 
dlu wwozowym wynosi 17°25 pre,, w wy-|kła kwiatowa 150—700, taż włoska 3:68—4-80 
wozowym zaś 14°75 pre. Bilans stosunków |7? a 0 tepinak Bie, sałata Brunkreg- 
handlowych rynku warneński sanica |86 090—940, polna 0:80—1-80, lwi ząb 0:65— 
opiewał w ostatnich lat: j a zagranicą | 0,70 za klg, cykorya 030—060 za 30 sztuk. 
piewał w ostatnich latach na 25 milionów |szparagów wiązka 1:50—280, rzodkiewka mie- 
franków. Daty te są tem prawdopodobiejsze, | sięezna 0'10 za 20 sztuk, czarna 010 za 6—12 
że podane są w urzędowem sprawozdaniu |sztuk: buraki hiałe 010 za 6—20 sztuk, żółte 


włoskiego jeneralne s i 0.10 za 8—40 sztuk, czerwone 015—0-:50 za 20 
g0 1 go konzula w Warnie, sztuk, salery 0-50—1-50 za 15—20 sgt.. Ea 


0:10 za 12—15 szt,, chrzan 400—20:00 za 100 
szt., cebula 0'08—0'10, 
0035—04 za klg. 


Cukier. 


. Praga 8. stycznia. Przy nieznacznem waha- 
niu się ceny od 25 do 5 główna tendencya na 
targu była stałą i owszem ceny dążyły do mier- 


Jarzyna. 
Wiedeń 10. stycznia (telegrafowane). Ceny 


czosnek 0'22, 


ziemniaki 


Wiadomości giełd 
i giełdowe. SLA 

Lwów dnia 10 stycznia. (Z Izby handlowej) en A (amakkk E ra 
" AR Za kę, Kolej gal. Karola Ludwika tyrolskie 8:00-—10*00 za 100 szt., eki o 
PaRa: o a gar o. Kolej Lwow -Czern.- NZ do gotowania 016—0 20, mieszane 0:13— 
hipołecznegowijo w. A 3 Epea Banku j aug tyrolskie cytrynówki 40—60, Vir- 
Banku kredyt. galic. po 200 Ae pomers RogrONA 070-107 do : ODDI sg 025, wi- 
_ Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gal | F4U—0'50, laskowe 0240 85 a ś0, o aażusca 
Sel losom. m lat. 100.90 do 10160, 50, z10°/, | za klg, cytryny 150—200, pomarańcze D90 
Fo 9 108.10 do 108.80, 41,0, los. w 50 lat. 98.30 | 400 za 100 sztuk. |" me 
o 99.—. Banku krajowego 4!/,0, los. w 51 lat s is 
4950 de 100.20. Towarz. Ty" M 40; i z Stoma j siano. 
97,— do 97.10, 4oy, los. w á 11/ lat 95.50 do 96 4% Wiedeń dnia 10. stycznia (telegrafowane). Na 
Ath + los. w521. 100-50 do 161.20, 4* 165 w SĘ targu Rudolfskim notowano; koniczyna 330 do 

0 a a. i 3-90, siano leśne 2:70 —8:20. siano z łuki 220 da 

380. słoma w snopach 160 perg. ` 


py SP na z Gal. Zakł. kred. włość 

w likw. — .— da — —. Ogólnego rolniezo- 

Zakładu dla Galieył 1 Bukowiny w like Gr prt Kartofle. 

w 15 latach 50.—. do ——, 8 Wiedeń 10. stycznia. (telegrafowane). Kartofle 
Obligi za 100 zł.: Indemnizacyjne galie. 50) sprzedawano od 3.20—4.— per q., 

m. k 104,80 do 105.50. Galic. funduszu a 


waczką, Podwysokie, Błozew górna i |cyjnego św. 96.10 do 96.80. Bnkow. funduszu | Soe = 
Tłumacz, ropinacyj nego B*ję De a. Kom. banku 
: k z rajowego 59), w.a. I. 6. dh o 101.7 o 
konini ag AT potrzebnych | ję ona Ph do 101.0. Pożyczka opa la Nadesłane. 
przyrządów z fabryki Juliana Kesselera | ku 1873 68), w a. 103.50 do —:—, z roku 1883 
z Greifswald dla jednej fabryki drenar- |4'j,%, 9850 do 99.20, 4%, 9250 do 98.20. 
skiej, wraz z transportem i cłem wyno- Losy: Losy miasta Krakowa 23.— do 45.50, List otrzymałem — następne przysy- 


szą 840 zł., przeto dla pięciu fabryk po- 
trzeba kwoty 4.200 zł. — i w tej wy- 
sokości subwencyi zażądał Wydział kra- 
jowy od ministerstwa rolnictwa. 

Wydział krajowy postanowił pokryć 
z funduszu krajowego koszta analizy gli- 
ny, oraz pomocy technicznej ze strony 
krajowej stacyi keramicznej doświadcza|- 
nej dla wszystkiech projektowanych dzie- 
sięciu fabryk drenarskich. 

— Bank austro - węglerski. Wiedeń 
15, stycznia (telegrafowane). Cała dywidenda 
austro-węgierskiego banku za r. 1892 wy- 
nosi 42 zł. 40 ct. za akcję. 

— Nawóm kainitowy w zimie. Nie- 
jeden gospodarz lęka się nawozić łąkę kaini- 
tem, gdy śnieg ją pokrywa, z obawy splu- 
kania nawozu podcząs roztopów. Otóż pe- 
wien praktyk niemiecki poucza, że czynność 
nawożenia i to tak kainitowego, jak mączki 
Tomasa, najlepiej uskuteczniać od jesieni 
do końca lutego, przyczem sama sól kaini- 


towa nie wystarcza, ale i nawóz iosforowy |lei Karola Luiw. Ż19%25, Czerniowieekiej 250.—.| pińskiego i Lachowicza. 
jest wskazany. Sypanie kainitu na śnieżną | Północnej :8%—, Państwowej 293-75, Północno- 


tę korzyść w razie 
że naje- 


pokrowę przedstawia 
uskuteczniania tej czynności ręką, 


mnicy o wiele jednoliciej nawożą, a zarazem | gą. 
nie unikają kontroli. Na terepie zaś równym | Unionbanku 244.75. 


nawożenie takie zimą jest bez porównania 
korzystniejsze, niż kiedy indaiej. W „razie 
wielkich zasp ezekaá należy opadu i czę- 
ściowego ztajania śniegu. Przeciw obawie 
spłukania nawozu sztucznego, które zresztą 
jedynie na bardzo stromym terepie zacho- 
dzić może, najlepszym środkiem oehronnym 
jest: na ezęściąch wyżej położonych nawozić 
gęściej, niżej rzadziej. 

— Koneesya. Ministeryum handlu u- 
dzieliło koncesyi na budowę linii kolei że 
laznej Kołomyja - Herodenk 
szczyki-Usoienko. Koncesyonary Us 
so hr. Mieroszowski, Jakób br. Ro- 
maszkan, Stefan Zakrzyński i adwokat dr. 
Stanisław Grudziński: s 

— Projekt organizacyi kolei w Gali- 
ovt. Wiedeń d. 10, stycznia (telegrafawane). 
W sferach decydujących od kilku dni dy- 
skutuje się żywo projekt nowej organizacy! 
kolei państwowych w Galieyi. Wedle nowe- 
go projektu, miasto urządzenia trzeciej dy- 
rekcyj w Stanisławowie, nastąpi utworzenie 
jener, krajowoj dyrekeyi kolei państwowych 
we Lwowie i siedmiu inspektorów ruchu, 
a to we Lwowie, w Krakowie, Przemyślu, 


Stanisławowie, Czerniowcach, Nowym Sączu i pęki na sierpień i luty loco Wie- 
eń —— 40 
de 


i Stryju. Naturalnem następstwem tego by- 
łoby rozwiązanie istniejących obecnie *: z 
cyi kolei pañstwowych w Krakowie ! We 
Lwowie. 


i Leszczowate, a zarazem przedstawił 
Wydział krajowy wniosek na 


a - Dełatyn - Zale- | Zyto gotowe 5.80 do 6.— 


yuszami są pp. do 5.5v. 


Losy miasta Stanisławowa 36.— do --—. łaj jak dotąd. Z powodu wiadomego wy- 
Waluty: Dukat cesarski 5.67 do 5.17, Napo-| padku nie martw się. Listownie obszerniej. 
lsondor_8.57 do 9.67. Półimperyał rosyjski 9-70 | %65 Aa . 
F c Rubel rosyjski srebrny 1.21 do 1.26. |nne 
ubal rosyjski papierowy 12) do 1.22. 100 WI ; 
marek ERT 59— do 59.50. Pr <DCRORSĘ NSA 
s rzypominamy, że Wino Chassaing 
jest przepisywane przez lekarzy od lat 
AMkeye za sztnkę: Banku gal. dla handlu i 20 AG R boleściom żołądka, mozolne- 
przem. w Krakowie po 300 zł. —.-- do —.—. |MU ! trudnemu trawieniu (dyspepsyi), 
w Kiko fe wkm. 1005 AE kred. ziemsk. | gastrulgii, utracie sił i apetytu Znajduje 
rakowie w likw. .50 101.50, i i sái 
Leny : Misata Krakowa 24 — M 26. —. cz gnie Ro W 
aaa zk papierowe za 100 119 — do 
re brącz 
20frankówka waina 984 da Bog 7 0 120. 


Kraków dnia 9. stycznia. 


OO O OE EE 

Ziółka Chambarda, w skład który: 
wchodzą wyłącznie liście i kwiaty, sta- 
nowię środek przeczyszczający, naturalny, 
niezawodny, skuteczny i najtańszr. Bar- 
dzo przyjemnego smaku, działania łaco- 
dnego bez boleści i najmniejszego utru- 
dnienia żołądka stanowią lekarstwo po- 
szukiwane przez osoby delikatne, mające 
wstręt do wszelkich środków CZySZEŻĄ - 
cych. Skład we Lwowie w aptekach: pp. 


Warszawa dnia 8. stycznia. 
b proce. Listy zastawne ser 1. 102.95, ser. V. 
102.15. 4 pr. likwidacyjne 99.35. 5 pr. warszaw- 
skie ser, I, 10275, ser. V. 102—, 


Wiedeń d. 10. stycznia (telegrafowane!. 


Renty: wspólna papierowa 98.30, srebrna 
98.'0, auatr. papierowa 100,50, złota 116.60, węg 
pap. 10075, rłota 114.15 


Akcye przedsiębiorstw transportowych: Ko- Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera, Skle- 
748 


zachod, 4385, Weg. półn.-wschod. —'—,  Połu- 


dniowej (Lombardy) 93.37. s =BŻR. - 
Akoye banków: austr. węgiersk. na 60) zł. = <=. zg: < 
anglv-anstr. 150.—, Landerbanku 229 20, - Ae Tm S 3 s la 
z 4 sra SsEŚŚ © 
ożyezki publiczne : Gal. obligi indem. 105.—. . = cr43 

Gal. propinacyjne 97.90, bukow. propin. 102.35. a = Š Em ? 
Losy: Kormunałno wiedeńskie 164.—, austr. px i i SERT 
Czerw, kruyła 18.—, węg. Czerw, krzyk: 12.40 a = -sĘ ar 
Cianiakie —,—, Bazylika 6.70, Tureckie 44.15. z x S23- |2 
alnty: Ruble papier. 120-25 20-mərkówki = PRZEJ 
11-84, 20-irankówki 4-59, PRT A Eass : 
— CE His 
[4 mE = 
Z rynków towarowych. ZE SES = 

PRZE 
_ Lwów dnia 10. stycznia Daiś notujemy za 100 -e aj: ra S £ 
ilogr. Ikoco Lwów. Pszenica gotowa 7.20 do 7 50 ri 55 Ę c 
5.8 Owies obroczny 5.10 ma pgs Dz 
Jęczmień 4.50 do 5.50. Rzepak 10.50 do S”2 O 
1.—. Groch 5.50 do 8. . Wyka 450 do >— m ALAA 
Bobik 4.75 do 5.10. Hreczka 7.— do 7.60. Kuku- 237 5s z 
rudza stara 5:80 do 5.60, nowa 4.70 do 4.90, Piz 
Chmiu! za 65 kilo 85.— do 85.—. Koniczyna Sza jm 
czerwona 60— do 68, biała 60.— do 68.— R gea 22 


szwedaka (0.— do 70.—. Spirytus za 10.000 lit. 
pret. lovo stacye kolei 11.50 do 11.75, Tendencya, 


zniżkowa trwała. 


rodukty rolne. . 

Zboże í p i y lotel Imperial. R. hr Drohoj i 

Wiedeń 10. stycznia W iga Krukienice, J. Bratkowski K pan 
Pszenica na jesień 7.69 do —.—-, na wiosnę | T o Po  mienice Pod 

7.56 do —.—, na maj-czerwiec 1.52 do 1476. T. Meser, Kamieniec Podolski. J. Teśnie- 
Żyto na wiosnę 665 do -.—, na maj-czerwiec |wiez, Kamieniec Podolski. K. Bellot, M 

659. Kukurudza na maj-czerwiec 501 |skwa. N. Kossowski. Kijów. F. Haws m 

NAT iome 587 do 580. Rzepak skwa. N. ssowski, JOW. ha Bawsm, 

12-65 do 1265, nowy rzepak 13:05 Britisch. R. Nathausolm, Lipsk. "H. RD 

Praga. M. Schmerz, Wiedeń. Dr, || Hik 

na sierpień i wrzesien —.— |berg, Czerniowce. W. Kossak, Kraków Dr 

„Cz ł „ Kraków, Dr. 

W. Staniszewski, Kraków. S. Świejkowski 

Uherce. I. Charmatz, Sieniawa. P. Mandel. 

Ohodówka. P., Stopczyński, Haluszczy (ice, i 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 9 stycznia. 


= 100) 


o 5.03. „ 
na styczeń-luty 


a jutro bujają 094% sint: mie” POS oszczędza- | przeszkodzić temu. Poszłam aż do drzwi 
nych skrzydełek. NIA Jel a OGARRSRNAW ao Z żżdz-ju Giworzyłum je” Tik a e zwi... 
niem wyjaśnienia co do tych strasznych MPAA ykle, nie pukając. 


Wszystkie drobnostki niewieście stre- 
szeza młoda dziewczyna w tysiącach do- 
mysłów i przeczuć, czasem aż do trwo- 
Miego odgadywania. 

W duszach nadto wrażliwych, ad 
druujacych, świadomość egzystencji ła- 
kiegoś tajemniezego 


mężczyzną jakiegoś stosunku, 


owe jestestwo, wzbu- 


dza dreszcze  trwożliwe, 
niezmystowe, i D 
jace i rozbudzają e ( í 
już naprzód serce dla drgnień maoie- 
ńskiej miłości. 
Większa część 
że po Za 


padek ni 
lub literaturze daj: 
że kobieta uchybić 
kom, kładą to na 


e im do zrozumienia, 
może swym obowiąz- 
karb 0 n) ko- 
sęteryi, a nigdy nie biorą za zdarzenie 
rodzic awantury, którą Ksawery opo- 
wiedział w kilku słowach nadto przej- 


Jakże w wyrazach stanowczych opi- rzystych i pełnych znaczeniach ; myśl 


sać ten niepewny instynkt płci, 
głuchy odgłos popędów budzących SIĘ 
nieświadomie w organizmie fizyologicznie 
zupełnie dojrzałym a przecież uspionym- 
Jakże zanulizować i określić elementa 
składające tajemnicę uspionych popędów 
plci, nerwów, serca i zmysłów, które 
dziś stanowią jeszcze bezkształtną pra- 
wie nieruchoma poczwarkę, otuloną i 


o-i wW ta 
anuta przędzą, jakby kokon jedwabnika, mogła 2 


ten | Henryki zadrzała ze zgrozy | rozpaczy. 


Wspomnienie wykrzyku boleści, ja- 
kim matka odpowiedziała na wyznanie 
Ksawerego. 

— Jeżeli mnie zapyta... 
powi 
pani 


cóż jej od- 


Scilly prześladował 


nadto | cicha i milcząca. 


związku między ko- wości, rej 
z Zawsze ! Czyż to poszanowanie jej din ja 


niezrozumiałe, |wie otulało, a nie dotknęło jej ran ser-| wiać 
— ale przej- |decznych — nie było jednym lać, 
łonie dziewicy | więcej tej bezgranicznej miłości ? 


em — podniecało jej stan. Ten jęk | wierzysz, że rozmyślnie nie byłam nie- 
Henrykę. . Była | dyskretną? Zostawiłaś mnie Samą. Le- 
kiem usposobieniu, że fizycznie nie |kałam się, byście nie mówili o mnie, 
nieść myśli, iż osoby 2 Jej oto-|bezemnie, a tak 


a , k Nie słyszeliści 

zwierzeń, które podsłuchała, „Jeżeli nie m jA GA 
do matki dobrej, słodkiej, która w tym |tak ani I 
poranku zamglonym siedziała u jej łóżsa WA sznie, 


mnie, ale niepodobień- 
i pójść bliżej. Drżałam 
„że oparłam się o mur: 
zęsły się podemną jak zgruclio- 


Nawet to milczenie pełne było tkli- s 


Bs 
której niezliczone dowody miała | w Zamknęła oczy: usta jej drżały na 


Spomnienie tej sceny: matka gładziła 
J Jasne włoski i słodko mówiła : 

— Nie potrzebujesz się usprawiedli- 
Znam cię nadto dobrze, abym 
ł lag » Po przyp że dzia- 

i ŻE, : l alas pod wpływem niskich motywow. 
doti DW A z Diewypowie- | Zresztą (M, aż nadto sama tem uka- 
iem, że para niebie- |rana. Mój Boże, wiedziałam, że kocham 


pienia, to współczucie, które pieszezotli- 


dowodem | choćbv 


tych istot nie podej- |skich oczu, których nieme strapieni | 8. DJA a 
2 małżeństwem | bardzo ją przerażało strapienie tak |cię więcej niż wszystko na świecie, wj- 
a jeżeli kiedy | niej z wyrazem, którego w 
niezręczny w rozmowie |raj nie widziała. 


— zwróciła się ku dzisz, że nie pytałam Cię © NIĆ; szano- 
nich od wczo- |wałam twoje cierpien e; uSzauuję je 
> UE i nadal; będę pielęgnowalu cie tak. jak ty 

„Nie myliła się ani chwili: nagły ru-|saima zechcesz; pamiętaj to zawsze... | 
mieniec, który napłynął do jej twarzy, b Moja droga matusiu ! — odrzekła 


zapowiadał, że otwiera się serce skur- | dziewczyna, biorąc w swe rozpalone dło- 
czone boleścią. nie rękę pani Scilly | nrwała. 
Cóż ona odpowie ? Po chwili milczenia mówiła dalej z 
Postanowiła na wszystkie pytania |PONem wypiekami na policzkach, głosem 


cichym, jakby zawstydzona : 
oja mamo! więc on powiedział, 
że tu mała Adela jest jego córką. 
Slyszałaś? — odparła hrabina, 
ldząc, że dziecko nie śmie wypowie: 
dzieć tego, co jej leży na sercu. 
(C. d. n.) 


córki odpowiadać poprostu i szczerze; 
obowiązkiem jej było nie nie ukryw 
przed nią, jeżeli miała skutecznie ws- 
sprzeć tę nieszczęśliwie wstrzęśnioną | < 
istotę. 

— Matusiu — rzekła Henryka — 


blisko mnie. Chciałam 


4 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po cencie od wyrazi. 


DOLNY EKONOM, z kilsunastoletnią 

praktyką, poszukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia: A. Œ. 25, poste restante Ssa- 
tat. 440 


(JCE? DNIK żonaty, nzdolniony we wszy 
stkich gałęziach swego zawodu, posia- 
dający chlubne swiadectwa, poszuxuje po- 
sady zaraz. Łaskawe oferty pod literami 
J. B. przyjmoje p. Wierzbicki, Sykstuska 
1. 16, Lwów. 441 


Osobny magazyn mebli żelaznych na I. pię- 
trze, w wielkim wyborze nmywalnie kom 


Wyłączne zastępstwo i | 


czy skład dla Galieyi 
LA = Kas ogniotrwałych 
ASSN 2 w : 

: m ertheimera 
PPU -4 jednej z najlepszych fabryk. 


Kasa Nr. 00 złr. 75, Nr. 0 
złr. 90, Nr. 1 złr. 115, 
Nr. 2 złr. 380 i większe. 


==: | 
jj —« 


Eau 


pletne, łóżka składane i zwykłe, materace 
drnciane oraz nowa patentowane Postumen- 
ta na suknie. Podstawki przed piece. Bidety 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 11. Stycznia 1893. Nr. 8. 


"= Ból zębów 


każdego i najgwałtowniejszego ródzaju usu- 
wa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 40 
i 60 et. We Lwowie w aptece P. Mikola- 
soha, w Stryju w aptece p. Drągowskiego. 


Przewyborns w smaku i «wnashn 
przez STRZ sprowadzane 


złr. 350. Klozety tortowe, wodne i zwykłe. 


Wyborne MITE I 


nieklejone ¿4 


z prawdziwych bibułek francuskich 
poleca 


FABRYKA TUTKK GYGAGETOW ICH 


Podziękowanie. 


Wny P. Sokołowski, właściciel fabryki masżyn rolniczych, w Brodach, ul. Cukra. 

"Niżej podpisany ma wiełką wdzięczność dla pana za wyświadezone mu dobro- 
dziejstwo. Od lat przeszło 15 jestem w zawodzie gospodarczym i dotąd czegoś podo- 
bqego nie doświadczyłem. Sposób urządzenia pańskich maszyn jest nadzwyczajny — 
utrzymywałem dotąd za baśnie, żeby maszyną można prócz produktów twardych, młó- 
cić i groch i hreczkę, nie kalucząc ziarna, ale i koniczynę z główek młóci, tak , że 
plewa tylko jeden raz przepuszcza się przez pański skombinewany przyrząd, a ze sło- 
my koniczyny wychodzi drobna mierzwa, bardzo przydatna dla bydła. Dziennie w p'ę- 
cin godzinach wydaje dwa i poć korea czystej koniczyny |ziarna). Jadnem słowem 
jestem nader zadowolony, uważam, że przez taki przemysł naszych krajowców i ich 
sumienność, w części kraj sią może podnosić, 

Nakwasza (powiat Brody) 31. grudnia 1892. 

Z poważaniem Józef Spies, dzierżawca folwarku. 


()£2EA inteligentra, w éiednim wieku, 
przyjęłaby obowiazek Jektorki lub przy 
chvrej osubie pielęgnacyę, mogłaby zarzą- 
dzać domem i prowadzić korespontencyę. 
Może jako dochodząca na dnie lub godziny 
tu w miejscu przychodzić , lub zupełne u 
mieszczenie przyjąć. Propozycye pod lite 
rami M. B poste restante Lwów. 3 


=J 


02: młoda, intel gentna , z chlubnemi 
świadectwami z domów poważnych, 
praktycznie i hygienicznie wychowuje dzie- 
ci, przytem obeznana w każdej gałęzi go- 
spodarstwa kobiecego , w czem może panią 
zastąpić, poszukuje natychmiast posady. 
Adres : Bona, w domu WP. Ungerów Dro- 
dohycz. 438 
BOBA władająca biegle językami nie- 
mieckim, francuskim i angielskim, ro 
zumiejąca też po polsku, poszukuje umie- 
szczenia jako bona do dzieci, lub do towa- 
rzystwa osób atarszych. Zgłoszenia proszę 
adresować: Rozalia Eldagsen, poczta Ohla- 


dów. 
Nt ODMROŻENIE niezawodny środek, 
wielokrotnie na kliuikash zagranie nych 
wypróbowany, przepisu dr. Podlewskiego. 
wyrati»ny przez aptokarza Stanisława La- 
oliowieza , dostać można jedynie w orygi- 
nalnych słoikarh po 8. ct, w aptece pod 
An łem Stróżem, przy ulicy Pańskiej we 
Lwowie. 44? 


ENTRALNE BIURO Antoniny We 

roszczyńskiej poleca nauczycielki, bony, 
sudzozidmki, pp. oficyalistów i wszelką do- 
borową służbę. Lwów, Krakowska 20. 


Pedagog-akademik 


poszukuje posady w domu obyra- 
telskim dla uczniów klas niższych 
i wyższych, lub też dla towarzystwa 
i konwersacyi niemieckiej. Adres: 
„Pol, Bohored"zany rost. restante*. 


dk 


Wielmożna Pani ! 4098 
Zanim Wielm. Pani zdecydwje się 


6EI% 


ce, proszę łaskawie choćby z ciekawosci 
zobsczyć własne wyroby pościeli w Ma- 
gazynie pod firmą: 


JÓZEF SCHUSTER 


nliea Kopernika 1. 7 
neu: ; sód p— i 
HEERE ow 1 gatunkach 
jak: 
Kołdry zapałowe po złr. 4, Ā do 6. 
Kołdry wełniane po złr. 625, 7, 8, 9, 
lu, 12 po 14. 
Kołdry atłasowe od złr. 15 w każdej 
cenie do 32. 
Materace włosienne od złr. 17, 17, 18, 
20 w każdej cenie do złr. 32. 
Zapewniam zarazem P. T. kupujących , 
że wyroby moje najstarann ej są wyko- 
nane i z dobrych materyałów vraz że 
məm wielki wybór koców na łóżka, 
kap najgustowniejszych i chodsików 


Agentów 


z płaca 4138 


30 złr. miesięcznie 


tudzież 30”/, prowizył, natychmiast po- 
trzebuję. Każdy może zająć się tem ja- 
ko ubocznem zatrudnieniem. 
Oferty adresować: | 
Franz Hamacek, Praga 1050/11. 


gdziekolwiek kupić kołdry lub matera- || 


ERBATY 


Piece żelazne z Friedland i Moidingera. 
poleca 4126 
ANTONI HALSKRI 
handel towarów żelaznych 
we Lwowie, plac Maryaeki 1. 9. 


FRANCISZEK DŁUGOSZ 
w Korczynie obok Krosna 
poleca swoje wyroby krajowe 


PŁÓTNA LNIANE 


czysto blichowane, 4062 


STOŁOWĄ BIELIZNĘ 


obrnsy, serwety, chnsteczki do nosa, TĘCZNI- 

ki, dymki, wyroby adamaszkowe, płótna ze- 

geltuchowe na letnie ubrania, ścierki itp. 
Próbki wysyłam na żądanie 


po złr. 2, 3-80, 3:60, 4, 44u, i 5 za 1 funt. 
Wysiewki herbaciane 
po złr. 1:50 i 1770 za fiat == 500 gramów 
z zupelnie świeżego transportu 
poleca handel 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwewią, Rynsk |. 42, 
4038 Herbabnego aromatyczna 


- © ror 
Esencja przeciw-GoŚĆC0WA 
We uumapzay Iim >- 
Od wielu lat uznana jsko niezrównany Środek w8 
sza PURWA wszystkich stanach chorobowych (niezapalnych) p 
TE, 4: Sa wstałych wskutek przeciągu lub zaziębienia kości. 
SB eT Uy 2,3 stawów i muskułów, które świeżo się objawiły lub 
$ "4 "Z żę! też perjodycznio ed ozasu do czasu powraczją. 

Cena : 1 flakon 1 złr., docztą za 1—3 flaszek 20 et. 

więcej za opakowanie. 
s J Prawdziwy tylko wtedy, jeśli jest opa- 

trzony marką ochronną obok przedstawioną. 
Centralny skład wysyłkowy dla prowineji 


Wiedeń. „Apteka zar Barmherzigkeit“ 
Juliusz „erbabny, Neubau, Kaiserstrasse Nr. 73 i 75. 


Tako. do nabycia we Lwowie: w aptekach: Zygmnnta Ruckera, Pietra 
Mikolascha, J. Wewiórskiego, H. Blumenfelda,, A. Sklepińskiego, J. Beisera, K. 
Krzyżanowskiego; w Krakowie: Ernest Stockmar, W. Redyk, K. Wiszniewski 
apt.; w Białej: J. Kolasza, A, Fuehs i R. Keler; w Bursztyme : A. Braunstein ; 
w Brzeżanach: A. Durst; w Borszczowie : M. Niemczewski; w Czermiowoach : 
J. Mahl, dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Watra: F. Fritsch ; sr 
byczu : G. Kobuzowski apt.; w Gródku: J. Heacheles ; w Gurahumora : E. Bo- 
teznt; w Horodence: M. Axentowios; w Jarosławiu : J. Rohm i J. Wisłocki, 
w Jaśle: R. Palch ; w Kimpolung: F. Fritsch; w Kołomyi: J. Sidorowicz, 
E. Stenzel i K. Br Witosławaki, w Kopyczyńcach: M. Reder; w Krynicy: 
H. Nitribis, w Mselcu : A. Pawlikowski ; w Nałankowicach. W. Włodzimirski; 
w Podwołoczyskach: D. Schneidór; w Pramyślu: A. Mańkowski, J. Lepiankie- 
wiąz ; w Przemyślanach : Z. Baranowski; w Radowcach: J. Roósignon i Decani; 
| to Sadagórze : Rubinowicz; w Śniatynie: F. Niemeaewski; w Stryju: L. Gört- 
ner; w Suczawie: D. Botta i J, Schmied; w Sanakw: F. Giela ; w Stanieławo 
wie: A. Beil, J. Macura i A. Strzemecki apt., w Samborze: Alekniewic one 
w Storożyńcu: H. Füllenbaum; w Tarnopolu: M. Krzyżanowski 4. Biedl - 
i L. Fleischmann; w Tarnowie; St. Pawłowski; w Ustrzykach : Fiian. 
w Wilamowicach: F. Schneider; w Winnikach: K. Baumann; : 
w o. k. aptece obwod. A. Dadleca. n 


sro 


Rafinerya nafiy Adema Skrzyńskiego w CIMS » 


słacya poeztowa, telegraficzna i kolejowa: Zagórzany, 4072 


poleea przy obecnym sezonie zimowym 
Salonową naftę bezpieczeństwa, 


Nieeksplodującą naftę gospodarską, 


oraz jako specyalność fabryki 


Nafte cesarską (Kaiseroel) 


MS$ Marka zarejestrowana “E 


odznaczona na wystawach w Paryżu 1889, Antwerpii 1886, Tryeśele 
1882, Krakowie 1886 1 Przemyślu 1882 najwyższeml nagrodami jako naftę 
nieekspłodującą bezbarwną i bez onną, palącą się w lampach każdej konstruk- 
cyi jasnym i niekopcącym płomieniem. Nafta cesarska przedstawia w używa- 
niu najzupełniejsze bezpieczeństwo i nie zapala się nawet pizy przewrócenin 
palacej się lampy. może być przeto nżywaną nawet do kuchenek naftowych, 


Qzyniąc zadość wielokrotnie objawionym Życzeniom, wysyłać będziemy 
nafte z dystylarni w Libuszy nie tylko w ameryknóskich baryłkach zawierają- 
cych po 144—150 kg. nafty, lecz także i w boczułkach po 10015 kg, oraz 


OGLOSZEN 


do dzienników wiedeńskich 
i wszystkich innych 


załatwia najtaniej 


RUDOLF MOSSE 


BIURO OGŁOSZEŃ 


Wiedsń, 1., Scilergtatte 2. 


———————=-—L 


w balonach pe 40 i 20 kg. 

Dla dogodności naszych Szan. odbiorców urządziliśmy i zaopatrzyli we 
wszystkis gatunki nafty magazyny w poniżej wymienionych miejscowościach, 
a zamówienia na naftę przyjmują i po cenach fabrycznych wykonują: 

W Krakowie: dla m. Krakowa i okolicy p. Mareeli Kusz, ul. Wiślna 1. 

Wa Lwowie: dla Lwowa i okolicy p. P. Mączyński, ul. Sykstnska 47. 

W Przemyślu: dla Przemyśla i okolicy Skład nafty J. Wiktora i Sp., 
ulica Franciszkańska. BA. | 

We Wiedniu: dle W.ednia. Niższej i Wyższej Austryi pp. Lindheim i Sp., 

Kantor I. Giselastrasso 11. Magazyny w Awischeubriicken. 

Dla Szląska: p. Leon Klebinder, K»ntor 1 magazyn w Privos Bahnhof 

Mührisch Ostrau 
Dla Czech 1 Morawy: Waaren Abtheilung der Anglo-Usterr. Bank, Kau- 

ter w Wiednia I., Servitenganse. Magazyny | flio w Pradze, Ołomuń- 

on, Przyrowie, Chebie (Reichenberg) i Pardubitz. 

Pozwalamy sobie wreszcie podać do wiadomości Szan. Panów odhiorców 
z prowireji, te przesłane wprost do fabryki zamówienia, wykonujemy z uwzglę- 
dnieniem wysokości taryf kolejowych, wprost z destylarni w Libuszy lob s po- 
wyższych składów. 


Cenniki i próbki wysyłamy na żądanie gratis i franko. 


chińskie | 
3:09! 


4 
i 


CZUB 


Fraocuska fabryka koniaku PROMONTOR. 


Generalny reprezentant: Ruda & Blochmann, Budapeszt. 


Do nabycia wamęczie. 4013 


tomitaż likwidacyjny masy rozbierowej p. Wincentego Kirs 
- podajo do wiadomości, Że IV. Rozdział funduszów spo- 
jrządzony żos ał. Wierzycielom przypadająca należytość wypłaconą | 
; będzie w kancelaryi adwokata Szlachtow skiego w Krakowie, po- 


maye 


od 2. stycznia 1893 od 9 do 10 godziny zrala, 
Kraków, dn a 80. grudnia 1892. 


| CZąwSZy 


NBT - NE MW]. 


Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handiowe 
<w e VASES LS. 


Składy maszyn rolniczych: 


Magazyn Towarzystwa na dworcu kolei Karola L., 
Magazyn Towarzystwa przy ulicy Bema I. 12, 
Magazyn Towarzystwa przy ulicy Jagiellońskiej 3. 


Powołując się na rozesłany P. T. włascicielem 
dóbr i w ogóle rolnikom cenaiki maszyn, zwracamy 
uwagę, Że chcąc dzisiejszym wymaganiem zadość uczy- 
nić, pos'arał» się Towarzy:two o wyłączne zastępstwo 
fab yk wyrabiajązych Specyalne rodzaje maszyn 
rolniczych i dlatcgu pus ada [owarzystwo tylko ua 
szyuy wyśmienite tak co do materyału jak i kou- 
strukcyl , za których jakość i praktyczne zastesowauie 
do naszych st+sunków, zarętzyć może. 


a Zwracamy uwagę na: ŒE 
Lokomobilę 8-konną z młoezrnią o żelaznyh ramach i win- 
da, *e słynnej fabryki Robey & Co., Linco'n. , 
Cena ydr. 55 50. 
i detąd n eprze- 


4134 


Braci K'erhardt w Ulm n, D ulepszona 
ścigns:one pługi różnych konstrukcyj a przede szyst- 
kiam dwuskibowe. Cena od złr. 28:50 do zł. 90. 

Pat-nt-wane tryjery I sortowniki na wszelkie gatunki zboża 
Mikołaja Heida ze Stockernn, Cona od 24. 46 do 392. 

Pat+nto ane siewniki do nawozów sztucznych K»rola Jac- 
selke w Neisse Nerg,nd i Sehloe Neumanna w Sak- 
sanii. T, , Cena od zł. 34 do zł 20 i 


— 


ne 


10 medali zasługi, dyplom uznania | dyplom honcrowy 
na wszechówiatowej wystawie w Antwerpii 


zs niezrównane 


Zaden wetgkuł tealetowy nie może rywaliz „wać 
pod względem skutku i dobroci z AN'TILENTILIĄ 
Środek ten otrzymany m cdźwieżaiących substaneyj 
usuwa w krótkim czasie plegi, 
bilizāūy ltd., adaje cerze 
i doilkataséó. -- Uana 2 


Pi 


plamy wątrohiane, 
siala blłałość, świąłaśń 
bę, 


włosom siwym i wypłowiałym po kiłkakrotnam użyciu 
przywrnea piękny kolor. PILIPTON nio farbuje, lecz tyłko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego zrakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę. miękkość i połysk. — 
Dana fiakonn 1 zër. 50 et. 


najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włeso- 
wo wzmacnia i do wytwarzauia i porostu włosów pobu- 
dza. = Cana flakonu 3 złr pół Aakonu 1 złr. 60 ot. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


nis zawiera żądnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdwii- 
k.tmejsza mączka roślinna, przyjemnie stów do twarzy, nadaje piękną, 
n:turalng hiałość i jest nieocenionym środkiem do hygianiesnego upię- 
kszenia twarzy, 
, Pudelko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 zły. 50 
ct. Rózowy dla bloudynaki kremowy dla szatynek i brunetek, mate pudełko 
07 ot., większe 1 zły. 20 ot.. z łabędziem 1 słr. 60 cectów. 


GWA, Usuwa z twarzy pryszoze, liszaje, trądziki, 


piorschnienie i łuszozenie skóry, 
zmarazozki i dołki ospowe. Twarz 


wybiele i wydelikaca. — Cena 1 zł 


d; 


Mołk 


z 


a 
zai 


wygładza 
odświeżany 
r. 


Odznacza się nadzwyczajną delika- 


4120 


he "BJ, 


(2ODODOODODOCOGCKZGODOCY, 
i 


ANTONIEGO GAWŁOWSKIEGO 


Żuów, ulica Batorego 1. LĄ. 


Pracownia 
Sukien Damskich 
FRANCISZKI BUMEL 


Re Lowie 
przy ulicy Skarbkowskiej liczba 35 (parter) 


| wykonuje 
| wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam- 
| 


z 


J 


skiego wchodzące 


| u i z u LJ E s są 
(Michał Waselica i Andrzej Kilian 
ww e LG av ab ww i «> 
mają zaszczyt zawiademć, Że swoją pracownię stolarską prze- 
nieśli na ulicę Szpitalną l. 15 i wykonnją wszelkie zamó- 
nieuia po jak najumiarkowańszych cenach. 8556 


4 LITOGRAFIA ANTONIEG jamy u T NONE 


| 
g LITOGRAFIA ANTONIEGO PLUTTERA 
id Lwów, ulica Kopernika 1. 17 
rozporządzająć maszynami pospiesznemi najnowszego systemu 
wykonuje wszeikie roboty w zakres litografi wchodzące 
HE po moż:lwie niskich cenach. “$i 4084 
g Druki dia pp. adwokatów i notaryuszów utrzymnję zawsze gotówe na składzie. 
q 100 biletów wizytowych 
4 na pięknym białym kartonie z gustowną kasetką od 1 zlr. 30 et. 
WWW www FPPP YOV VYY VVT 


++ ++++%%%0%00%960664996** 


STANISŁAW WOŹNIAK 
zegarmistrza 
we Lwowie, ulica Akademicka 1. 8 


MA 8 = ad 
ZEGARKÓW 


szwajcarskich kieszonkowych, sehwarzwaliskieh 
i wiedeńskich ściennych. 


2 


à 


Wszelkie reperacje z prowincyi przyjmuje Í ta- 
kowo jak najlepiej i najtąniej wykopuje. 
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Pierwsza spółka wyrobu 


ceglie? maszynowych i towarów glinianych 
wa Lwowe (na Stillerowcey ul. SŚnopkowska i. l | 
sprzedaje 865; 

1000 gotowej cegły loco cegielnia po 14 złr 
z doliczeniem rzeczywistych kosztów d:stawy na plie budowy odpowiednio do 


odl głości. Przyjmuje również zamówienia na cegły gzymsowa , stud ”PRne, | 
próżne plastrówki, dachówki 1 t. p. 


| 
$ 
; 
; 
; 
: 


e 
412% 


L. 56179. 


Ocloszenie konkursu. 


|. W colu nadania trzech posagów po 287 (dwieś.ie osmlziesiųg 
sjedem) złr. z fundżcji posagownj Ś. p. Maksymiliana i Franelszpg 
Ksawerego Siemiąnowskich dla biednych moralnie się prowadzących 
dzie „czyt, córek mieszczan wszystkich miast i miasteczek galie jz 
skich, z wyjątk em miast Lwowa i Krekowa, ogłasza się nini-jszem 
konkure, 

Posagi te przeznaczone są dla biednych morslnie się promaćzą. 
cych dziew ząt mieszczańskich, córek mieszczan jednego z miast i 
miasteczek galicyjskich z wyjątkiem Lwowa i Krakowa, wycpania kas 
tolicki”go, które siedemnasty rok życia ukończyły, b dwyfziestego 


| Galic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia i. lutego 1690 wydaje 


4, ASYGNATY KASOWE 


z 30-dniowem wypowiedzeniem i 
2 | 5 | | p ke 8 u 
Wszystkie zaa znajdujące się % obiegu LOPTA Asygnaty kasowe « 80-duiowom ¥ypo- 


z 6-dniowem wypowiedzeniem, 
wiedzeniem oprocentowane hels począwszy od dna 1. Maja 1890 pe 4% 
z BO-drien Fl terminem wypowiadzi nią. 


Lwów dnia 31 Stycznia 1890. 


Przedrnku nie płaaimy. 


3088 


Byrekc ja. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki 


a 
s dra ai a GA UNA CE. 
m m 


| 
X olyrnty <osmetpczne, tualatasa Í Perfrmocja 
$ Antilentilia, 
| 


czwajt go roku życia nie przekroczyły, Wiek obliczony zostanie %ę. 
dle daty losowania (7. kwietnia 1893). Obrządek nie stanowi różn cy, 

Pierwszeństwo będa miały sieroty bez ojca i matki, w braku 
zań takich, sjeroty bez ojca lub matki, mające liczne rodzeństwg, 

Rozdanie posagów nastąpi W drodze losowania, które odbędzie się 
w roczuicę Śmierci fundatora $. p. Maksymiliana Siemianowskiego, 
t. j. w dmu 7. kwietnia 1898 w Wydziale krajowym w obecności de- 
gata e. k. Namiestnictwa, BeZ WSP radziażn kandydatek. 

Po dokonaniu logowani«, zostanę posagi ulokowane na książeczki 
wkładkowe galic. kasy oszęzęánossi, Na itie właścicielek opiewające 
i złożone do depozytu odnośnego Sądu opiekuńczego, 

Osoby, kióre ras Zostały z tej fandacyi wyposażone. nie 
mogą się po raz wtóry © posag ubiegać. Dziewczęta, które chcą 
się ubiegać o posag % NINIEJ>z6j fundaegi, mają wnieść swe prośby do 
Wydz'ału krajowego, jato władzy rozstrzygającej o dopusz”zeniu do 
losowania, najdalej 40 dnia 28, lutego 1893 i załączyć do nich: 
1) metrykę chrztu, 2 Świadectwo moralności, 3) świadectwo ubóstwa, 
stwierdzające 0r8Z WYTAŹNIG, ża radziee petentki zøsrli, a względnie 
"łe przy życiu pozostają i pojąjące dokładnie ilość rodzeństwa petent- 
ki; 4) dowody, 14 ojciec pętentki był przynalośny ja do jednej z gali- 
eyjskich Ea miejskich z wyjątkiem Lwowa ! Krakowa. 

Po doku. wniesione po terminie, albo *** NieZaopątrzone W w 
magano doxumenty, zostaną odrzucone. 


Z Wydziażu krajowego 


Mydio kosmetyczne, pe e nader przyjemrym zapa- 


ehem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy- 
gaoza skórę. Usuwa g 1 żółto-brunatne plamy 


J. IHNATOWICZ 


we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika |. 8, ulica Halicka, 
róg Boimów l. 19. W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. -- W CZER- 
NIOWCACH Rynsk |. 3. 


Si 


KIOLUYDJOKIO LIEKI AN KRAER. 


W drukarni Pillera i Spółki 
nabyć można książkę do modłenia pod tytułem : 


dB EF A ECB U WM 
czyli 
„Powinność codzienna Chrześcian* 
zebrane przez M, Szajnę Karmelitę. 


Ce | za egzemplarz OJ if g 1 złr. -— ct. Kr 7 f W A ki 
MR: 5 8 oprawny w płótno . 1 50 » 0 muj i wraz Z W, Ks. em 
m afan a klawrą 2 „ GO s estwa Galicyi i Ledomerył s. Krakows 


we Lwowie, dnia 15. grudnia 1392, 
Grott. 
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